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Nasza 

okładka 

Na zdjęciu Adam Cienciała 
z Cieszyna, mistrz świata i wie¬ 
lokrotny mistrz Polski w klasie 
EX seniorów przy swoim mo¬ 
delu. 

O mistrzostwach Polski pisze¬ 
my na str. 3 i 23. 

Fot. J. ZIÓŁKOWSKI 


KRONIKA LOK 


W Lublinie odbyły się strefowe za¬ 
wody płetwonurków Ligi Obrony Kra¬ 
ju w orientacji podwodnej. Zwycięstwo 
drużynowe przypadło ekipie ZW LOK 
Białystok, drugie miejsce zajął Lublin, 
trzecie zaś Toruń. W kategorii kobiet 
triumfowała Kazimiera Rainko. Wśród 
mężczyzn zwyciężył Mirosław Kobe- 
szko. 

♦ * * 

W dniach 25—29 września br. 
w Kielcach odbyły się IX Centralne 
Zawody Klubów Oficerów Rezerwy 
LOK, w których wzięło udział 15 
ekip wojewódzkich, a także ekipy 
organizacji paramilitarnych z Czecho¬ 
słowacji i Węgierskiej Republiki Ludo¬ 
wej, ekipa Związku Byłych Żołnierzy 
Zawodowych i reprezentacja garnizonu 
kieleckiego. Konkurencje rozegrane by¬ 
ły w strzelaniu z pistoletu pn 64, 
strzelaniu z kbkAK, rzucie granatem 
i pojedynku strzeleckim. W uroczys¬ 
tości otwarcia zawodów udział wzięli: 
wiceprezes ZG LOK gen. bryg. Jan 
Cieślik, wicewojewoda kielecki Woj¬ 
ciech Nosek, sekretarz KW PZPR 
w Kielcach Marian Surma, przedsta¬ 
wiciele organizacji społecznych i ludo¬ 
wego Wojska Polskiego. Uczestnicy 
zawodów przyjęli rezolucję, w której 
wyrazili swoje poparcie dla idei poro¬ 
zumienia narodowego i koncepcji kształ¬ 
towania Patriotycznego Ruchu Odro¬ 
dzenia Narodowego. Złożyli też wią¬ 
zanki kwiatów pod obeliskiem żołnierzy 
Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrzne¬ 
go, poległych w walce o utrwalanie 
władzy ludowej. 

W konkurencji indywidualnej naj¬ 
lepszymi zostali: w strzelaniu z pisto¬ 
letu — Andrzej Jaźwiński — Olsztyn 
94 pkt., w strzelaniu z kbkAK — 
Andrzej Smolarz — Wałbrzych, 
97 pkt. w dwuboju ogniowym Wal¬ 
demar Horczyk — Olsztyn 189 pkt., 
w trójboju ogniowym Józef Ka¬ 
sprzycki — Szczecin 230 pkt. 

* * * 

W Bydgoszczy z inicjatywy miejskiej 
komisji do walki ze spekulacją, powo¬ 
łana została lotna grupa antyspekula- 
ćyjna. Swój udział w lotnych grupach 
deklarują organizacje społeczne, wśród 
nich zgłosili swój akces działacze 
Klubu Oficerów Rezerwy Ligi Obrony 
Kraju, Ligi Kobiet Polskich, OKOŃ. 

* * * 

19 września br. na strzelnicy Raci¬ 
borskiej Fabryki Kotłów — RAFAKO 
w Raciborzu odbył się V Ogólnopol¬ 
ski Turniej Strzelecki z pistoletu 
sportowego o ,,Złotą Krócicę”, zorga¬ 
nizowany przez Zarząd Miejski Li¬ 
gi Obrony Kraju w Rybniku oraz 
Klub Oficerów Rezerwy LOK przy 
„RAFAKO”. Na starcie stanęły 22 
drużyny, po 3 ząwodników każda. 
Ekipy strzeleckie reprezentowały róż¬ 
nego rodzaju instytucje, organizacje, 
uczelnie wojskowe, zakłady pracy, ko¬ 
palnie węgla i organizacje paramili¬ 
tarne. 

Indywidualnie zwyciężył Jan Jaw¬ 
ny — 96 pkt., drugi był Władysław 
Frączak — 93 pkt. a trzeci mjr Jerzy 


Walentynowicz — WAT Warszawą — 
92 pkt. 

Turniej odbył się dla uczczenia 39 
rocznicy powstania ludowego Wojska 
Polskiego. 

♦ * * 

We wrześniu br. w Jeleniej Górze 
odbyło się plenarne posiedzenie Za¬ 
rządu Wojewódzkiego Ligi Obrony 
Kraju poświęcone pkreśleniu aktual¬ 
nych zadań instancji i członków LOK 
w patriotyczno-obronnym wychowa¬ 
niu młodzieży i przygotowaniu jej do 
służby wojskowej. W posiedzeniu oprócz 
przedstawicieli miejscowych władz 
partyjnych i administracyjnych wzięła 
udział delegacja lokowskiej młodzieży 
szkolnej. 

* * * 

Zarząd Gminny Ligi Obrony Kraju 
w Lubaczu, woj. pilskie, popierając 
apel przewodniczącego Wojskowej Ra¬ 
dy Ocalenia Narodowego gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego wystąpił z ode¬ 
zwą do wszystkich zarządów gminnych 
LOK w województwie o wzięcie 
udziału w, budowie centralnego Po¬ 
mnika Matki — Polki przekazując 
na konto budowy 500 zł. Poparcie 
wyrazili także uczestnicy kursu kie¬ 
rowców w Tucznie prowadzonego przez 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kie¬ 
rowców LOK w Wałczu, który wpłacił 
kwotę 1200 złotych. 

• * * 

Liga Obrony Kraju szeroko popula¬ 
ryzuje ideę obronności na Śląsku 
i krzewi wśród społeczeństwa po¬ 
trzebne dla tej obronności umieję¬ 
tności. Temu celowi służą. m.in. 
zawody strzeleckie o mistrzostwa po¬ 
szczególnych kół gminnych, osiedlo¬ 
wych czy zakładowych, konkursy łącz¬ 
ności i inne, dzięki którym młodzież 
zdobywa trzystopniową Odznakę Spra¬ 
wności Obronnej. W wielu zakładać!) 
pracy, takich jak kopalnie: „Szom¬ 
bierki”, „Gliwice”, ,, Bobrek”, „Sos¬ 
nowiec”, „Pstrowski”, huty: „Kościu¬ 
szko”, „Pokój”, „Bobrek”, „Łabędy” 
i inne, gdzie do Ligi Obrony Kraju 
należy po kilka tysięcy osób organi¬ 
zowane są bardzo popularne rajdy 
szlakami walk 1 i 2 armii Wojska 
Polskiego, zawody i różnorodne spar¬ 
takiady o charakterze obronnym. LOK 
jest również inicjatorem wielu czynów 
społecznych. Np. Klub ^Oficerów 
Rezerwy Głównego Instytutu Górni¬ 
czego w Katowicach wybudował w czy¬ 
nie społecznym strzelnicę sportową. 
Oficerowie rezerwy pracowali również 
nad urządzeniem izby pamięci na¬ 
rodowej. Oficerowie rezerwy, człon¬ 
kowie klubu wodnego „Zefir” w By¬ 
tomiu grupującego w większości gór¬ 
ników tamtejszych kopalń — budowali 
ośrodek wodny nad jeziorem w Pszczy¬ 
nie koło Siewierza. W Pszczynie człon¬ 
kowie LOK pracowali w czynie spo¬ 
łecznym nad urządzaniem ośrodka 
szkofenia motorowego. Górnicy ko¬ 
palni „Śląsk” — członkowie LOK 
pracowali przy budowie krytej strzel¬ 
nicy. 
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XXIX 

MISTRZOSTWA 

POLSKI 

MODELI 

PŁYWAJĄCYCH 

Klas 

F-2, F-6, F-7, 
EX, EH i EK 


W dniach 20— 22.Ofl.br. w Złotym Potoku k. Częs¬ 
tochowy, na siacie „Irydion”, obok pałacu Ra¬ 
czyńskich i zabytkowego dworku, w którym miesz¬ 
kał w I8Ó7 roku poeta doby romantyzmu — Zyg¬ 
munt Krasiński, odbyły się tegoroczne Mistrzostwa 
Polski Modeli Pł> wujących. 

No uroczyste otwarcie zawodów' przybyli przed¬ 
stawiciele miejscowych władz: ppłk dypl. Euge¬ 
niusz Rusoń — przewodniczący komitetu organi¬ 
zacyjnego mistrzostw a zarazem pełnomocnik 
KOK na woj. częstochowskie, Tadeusz Mu»lal — 
przedstawiciel K.W P/PR, mgr Edward Bogatko 
— dyrektor Wydziału Kultury Fizycznej, Sportu 
i Turystyki, mgr Artur Srokosz - sekretarz 
gminy Janów, mgr Władysław Krasoń — dy¬ 
rektor źCespoiu Szkół Rolniczych w /.lutym Potoku, 
ppłk mgr Jan Zawistowski — wiceprezes /W 
LOK w Częstochowie a zarazem kierownik zawo¬ 
dów, i inni. 

Otwarcie mistrzostw odbyło się bart Izo uroczyś¬ 
cie. Najpierw odbył się przemarsz wszystkich za¬ 
wodników, którzy prowadzeni przez mjr. Józefa 
Jaworskiego przybyli wraz z orkiestrą wojskową 
na przed pałacowy plai. l)o zgromadzonych prze¬ 
mawiał płk dypl. Eugeniusz Rusoń, który serdecz¬ 
nie powitał zawodników życząc młodzieży praw¬ 
dziwie sportowo rywalizacji oraz pielęgnowania 
i rozwijania zamiłowań modelarskich, które dają 
w’iclc osobistego zadowolenia i sportowych emocji. 
On też otworzy! mistrzostwa. Przy dźwiękach 



Stefan Bihun s Koszalina (pierwszy z prawej) z modelem holownika „ARES”. Otrzymał nagrodę 
im. St. Woźniaka i wywalczy! tytuł wicemistrza Polski w klasie F2B 


hymnu narodowego ubiegłoroczni mistrzowie wciąg¬ 
nęli flagę na maszt. Następnie odbyło się ślubowanie 
zawodników i sędziów. 

ORGANIZACJA MISTRZOSTW 

Organizatorzy dobrze przygotowali się do przy¬ 
jęcia licznej grupy »uw r odników. Wyżywienie i noc¬ 
leg były na miejscu w pomieszczeniach internatu 
Zespołu Szkół Rolniczych. Również dobrze były 
przygotowane dwa stanowiska startow’e (dla mo¬ 
deli RO i wolnopływających). Komisja sędziowska 
z inż. Jerzym Litwinem jako sędzią głównym praco¬ 
wała sprawnie zarówno przy ocenie modeli, jat* 
również i>odczaH konkurencji. Wykonano też wiele* 
efektownych elementów' dekoracyjnych propagu¬ 
jących działalność LOK, za* liczne plakaty w Gzę>to- 
ciinwie, Janowie i Złotym Potoku informowały 
mieszkańców o odbywającej się imprezie, lhcżc 
zainteresowanie okazała Telewizja Polska, której 
trzy ekipy filmowały przebieg zawodów emitując 
go następnie w Te le ran ku i Wiadomościach Spor¬ 
towych. Przez cały* cza* trwania mistrzostw licz¬ 
ni kibice (przeważnie młodzież) oblegali miejsce 
.startów' żywo interesując się tą efektowną 
dziedriną modelarstwa okrętowego. Stąd wniosek, 
że warto organizować mistrzostwa modeli reduk- 
cyjuo-pływ ających co roku w’ innej miejscowości. 


STRONA SPORTOWA 

Mistrzostwa w Złotym Potoku można nazwać 
imprezą młodych. W klasach młodzików i juniorów 
startowało łącznie 4ó zawodników, zaś w klasach 
seniorów tylko H4, w' tym większość zawodników 
nie przekroczyła 20 roku życia. 

W klasach F 2 pokazano wicie nowych modeli, 
np. piękny model holownika „ARES” w wykona¬ 
niu Stefanu Bihuna wychowanka LOK obecnie 
st. szer. I.\VP z Koszalina, zdobywcy dorocznej 
nagrody im. Stanisława Woźniaku. Otrzymał «»n 
za wykonawstwo modelu tyłki* 0,34 pkt. mulej 
od mistrza Stefana Bartoszewskiego z Kamiennej 
Góry, za wyjątkowo dokładnie wykonany model 
.statku ratowniczego „HAUSY”. Zbigniew Soko¬ 
łowski z Goleniowa startował nowo zbudowanym 
modelem holownika „ZENIT”, Paweł Irrudrlski 
z Rzeszowa modelem okrętu podwodnego ,,KV 
GREOLE”, Da i msz Laskow ski z Włocławka * 7 - 
pancemikiem ,,IOVA", junior Wojciech Kosik 
z (Częstochowy prezentował pięknie wykonany 
model statku ratowniczego „PASAT". 

Dużym zainteresowaniem cieszył się model kutra 
torpedowego „PLEJAD” w wykonaniu Jer/ego 

ciąg dalszy na atr. 23 
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BYDGOSCY MISTRZOWIE MODELARSTWA LOK 


Aby wyliczyć wszystkich zasłużonych modelarzy 
bydgoskich trzeba by pociąć długą listę nazwisk. 
Ograniczymy się więc tylko do najburdziej zasłu¬ 
żonych w tym sporcie, a więc do mistrzostw mode¬ 
larstwa samochodowego z 1981 r. Są to: Jerzy 
Zieliński — mistrz Polski w klasie modeli samocho¬ 
dów prędkość:iowych o pojemności silnika do 5 cm* 
i Krzysztof Hoppe mistrz Polski w tej samej 
dyscyplinie, tj. z silnikiem do 10 cm’. 

Jerzy Zieliński to wychowanek Bydgoskiego 
Klubu Modelarskiego przy Wojewódzkim Ośrodku 
Modelarstwa ZW LOK. Posiada on dyplom sę¬ 
dziowski klasy pierwszej. W ostatnich latach na 
zawodach krajowych zdobywał zawsze jedno 
z pierwszych miejsc. I tak. w 1979 r, — trzecie, 
w I9B0 r. drugie, a w 1981 r. — pierwsze. Z kolei 
Krzysztof Hoppe, mistrz Polski z 198*2 r. z taj¬ 
nikami modelarstwa zapoznawał się również w By¬ 
dgoskim Klubie Modelarskim LOK. Obecnie na 
terenie ZW LOK jest znanym zuwodnikiem i ce¬ 
nionym działaczem, inującym duże zasługi w roz¬ 
woju modelarstwa oraz aktualnym mistrzem Polski 
w klasie do 10 cm*. 

Bydgoski Klub Modelarski LOK istnieje od 
1960 roku. Powstał z inicjatywy miejscowych dzia¬ 
łaczy organizacji LOK, a szczególnie zasłużonego 
społecznika i zarazem byłego kierownika biura 
ZW LOK w Bydgoszczy, płk. Józefa Szupro wą¬ 
skiego. W ciągu ostatnich 20 lat klub ten wyszkolił 
kilkudziesięciu modelarzy różnych specjalności. 
Pr/.ede wszystkim kołowych, pływających i latają¬ 
cych w klasach trzeciej, drugiej i pierwszej. 

Jesteśmy w modelarni klubowej Wojewódzkiego 
Ośrodka Modelarstwa Z W LOK. Razem z zaple¬ 
czem zajmuje ona dość obszerne pomieszczenie 
o powierzchni ponad 100 m*. Modelarze — hob¬ 
byści, a zarazem członkowie klubu modelarskiego 
LOK mają tu do dyspozycji wiele specjalistycznych 
maszyn i urządzeń: dwa zestawy sprzętowo-narzę- 
dziowr, tokarkę stołową, frezarkę pionową, wier¬ 
tarkę, szlifierkę do metali, strugarkę z piłą tarczową, 
obrabiarkę do drewna. Znajdujemy tu również 
aparaturę do zdalnego sterowania modeli, 5 apa¬ 
ratów WEBRA i tyleż aparatów typu Pilot 1 oraz 
jeden typu Pilot 2. Niestety,' tor, na którym można 
by dokonać prób doskonałości i spraw n >ści techni¬ 
cznej wyprodusuwanych tu modeli samochodów 
prędkościowych jest oddalony o około 5 km od 
pomieszczeń klubowych i modelarni. 

O frekwencję majsterkowiczów jak również 
wykorzystanie, posiadanego przez klub modelarski 
sprzętu i urządzeń, pytamy kierownika Wojewódz¬ 
kiego Ośrodka Modelarstwa LOK w Bydgoszczy 
Stefana Cyganka. Stefan Cyganek obowiązki 
przejął w grudniu 1981 r. od długoletniego pra¬ 


cownika ZW LOK Czesława Wysockiego, który 
przeszedł na emeryturę. 

— Mamy kilkunastu modelarzy członków 

klubu, których często można spotkać pr/y majster¬ 
kowaniu. Zawsze mają ccś do zrobienia. Budują 
nowe modęle, bądź też udoskonalają modele już 
posiadane, ulepszając ich sprawność techniczną 
i niezawodność -— wyjaśnia nasz rozmówca. 

Stefan Cyganek, poza klubem i modelarnią, 
pod swoją opieką i fachowym kierownictwem ma 
58 modelarni. W większości są one zorganizowane 
przy szkołach w miastach i wsiach, a także przy 
spółdzielniach mieszkaniowych oraz niektórych 
zakładach produkcyjnych. 

— We wszystkich modelarniach wyjaśnia roz¬ 
mówca — prowadzi się ciągłe szkolenie zgednie 
z wytycznymi ministra Oświaty i Wychowania 
wydanym w piśmie okólnym z 4.02.1975 r. 
Przeciętna liczba członków jednej modelarni wynosi 
około 15 osób. Do wyjątków należą modelarnie 
bardziej prężne i wyróżniające się w szkoleniu, 
w których liczba modelar/y-hobbystów przekracza 
20 i więcej członków. Są to m.in. modelarnie: 
przy Zbiorczej Szkole Gminnej w Złotnikach 
Kujawskich i Trzesznie. przy szkole podstawowej 
w Wonorzu i Cekcynie oraz przy Technikum 
Narzędzi w Inowrocławiu. Szkolenie specjalistyczne 
w modelarniach na terenie ZW LOK prowadzone 
jest przez 65 przeszkolonych przez Wojewódzki 
Ośrodek Modelarstwa Ligi instruktorów. Są to 
w większości wysoko wykwalifikowani fachowcy — 
modelarze, z których 10 posiada stopnie klasy 
pierwszej, 27 klasy drugiej i 1 I klasy trzeciej. Pozo¬ 
stałych 17 instruktorów co prawda nie posiada 
żadnych klas przeszkolenia specjalistycznego, ale 
mają oni długoletnią praktykę w budowie różnych 
modeli oraz legitymują się wynikami uzyskanymi 
w sporcie modelarskim. Do wyróżniających się 
w działalności modelarstwa jak też w udziale w im¬ 
prezach modelarskich należą m.in.: Czealaw 
Ossowicki — sędzia klasy drugiej modelarstwa 
okrętowego prowadzący modelarnie przy Spól- 
. dzielni Mieszkaniowej w Cliojuicach, Czealaw 
Mróz — instruktor klasy drugiej modelarstwa 
prowadzący modelarnię przy Ognisku Pracy 
Pozalekcyjnej w Janowcu, Zdzisław Wysocki —• 
sędzia klasy drugiej modelarstwa kołowego prowa¬ 
dzący modelarnię w Zasadniczej Szkole Zawodowe 
dla pracującyc h KCW w Bielawach i inni. 

— Interesuje nss, które z poszczególnych ro¬ 
dzajów modeli są więcej bądź mniej popularne 
na terenie bydgoskiej LOK. 

— Największą popularnością cieszy się modelarstwo 
lotnicze. Modele lotnicze wykorzystywane są w 37 



Jerzy Zieliński podczas uruchamiania silnika (zdjęcie sprzed lat) 
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modelarniach. W' 6 modelarniach prowadzi się 
szkolenie w zakresie budowy modeli pływających, 
szczególnie u modeli okrętowych i amfibii. Dwie 
modelarnie specjalizują się w budowie redukcyjnych 
modeli kołowych: samochodów, transporterów, 
czołgów itp. Natomiast w 13 modelarniach prowa¬ 
dzi się szkolenie wielokierunkowe wyjaśnia 

Stefan Cyganek. I tak np.: modelarze LOK 
7. Kruszwicy wykonują modele pływające klasy 
F8R. Modelarze w Chojnicach modele żaglowe 
klas F5, DM i DX. Modelarze w Wonor/e spe¬ 
cjalizują się szczególnie w budowie modeli latających 
na uwięzi. Z kolei modelarze bydgosc y w większości 
wykonują modele samochodów prędkościowych. 
A więc można powiedzieć, że uprawiane jęst mo¬ 
delarstwo wielokierunkowe zgodnie z wszechstron¬ 
nym zainteresowaniem poszczególnych modelarzy 
LOK. 

— Jakie są dotychczasowe efekty wykonaw¬ 
cze modelarzy? 

W 1981 roku modelarze województwa bydgos¬ 
kiego wykonali łącznie: 6 nowych modeli samocho¬ 
dowych typu RC, 9 modeli pływających i 3 modele 
prędkościowc. Są to modele wysokiej klasy odpo¬ 
wiadające wymogom technicznym pod względem 
sprawności i niezawodności. Ponadto wykonano 
kilkadziesiąt modeli różnych tyj»ów. Na przykład, 
w latach 1980 1981 r. w mistrzostwach krajowych 

brało udział 36 modeli reprezentując cztery mode¬ 
larnie ZW LOK. A wyniki mówią same za siebie. 
Chociażby wspomniane już mistrzostwo i wice¬ 
mistrzostwo Polski zdobyte przez Jerzego Zieliń¬ 
skiego i Krzysztofa Hoppe. 

Trzeba dodać, że wojewódzki ośrodek mode¬ 
larstwa jest wysoko oceniany przez ZG LOK. 
W ogólnym krajowym współzawodnictwie w za¬ 
kresie udziału w zawodach modelarskich i zdobytych 
miejsc z 49 zarządów wojewódzkich Z W LOK 
Bydgoszcz wymieniany jest na 9 miejscu. Je,st to 
sukces zdobyty zarówno rzetelną pracą jak i spo¬ 
łecznym zaangażowaniem. 

Działalność sportowa na odcinku modelarstwa 
ZW r LOK Bydgoszcz natrafia także na pro¬ 
blemy i to zarówno fiuansuwe jak też zaopatrze¬ 
niowe (brak materiałów jak: balsa, kleje, silniki 
oraz urządzenia do zdalnego kierowania modeli). 
Mimo tych trudności zapal w zakresie działalność] 
szkoleniowej klubów i sekcji modelarskich, bydgos- 
skiej LOK nie maleje. Zasługę w dużej mierze 
można przypisać również dziulaczom-spolecznikom 
organizacji LOK skupionym w Wojewódzkiej Ko¬ 
misji Modelarstwa LOK. W 15-osobowym jej 
składzie 6 działaczy reprezentuje Kuratorium Oś¬ 
wiaty i Wychowania oraz szkolnictwo bydgoskie. 
Pozostali członkowie to czyuui zawodnicy oraz 
aktywiści bydgoskiej organizacji LOK. Do szcze¬ 
gólnie wyróżniających się członków Wojewódzkiej 
Komisji Modelarstwa, według oceny kierownika 
Wojewódzkiego Ośrodka Modelarstwa Stefana 
Cyganka oraz wiceprezesa ZW LOK płk. dr. Wła¬ 
dysława Rajc/yka należy między innymi: mgr 
Leszek Kociurski były wicekurator, pełniący 
funkcje przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji 
Modelarstwa L.OK, oraz przewodniczącego Cen¬ 
tralnej Komisji Modelarstwa ZG LOK, mgr 
Czealaw Oasowicki — dyrektor bursy przy Szkole 
Zawodowej w Chojnicach, mgr Paweł Dolecki 
— wizytator szkolny kuratorium województwa 
bydgoskiego, mgr Zbigniew Kusy — dyr. Woje¬ 
wódzkiej Pracowni Dydaktyczno- 1 Technicznej w 
Bydgoszczy, Czesław Kruszyński instruktor, 
a zarazem wieloletni zawodnik i stały uczestnik 
imprez modelarskich, pracujący zawodowo jako 
mistrz w cukrowni w Kruszwicy i inni. 

Praca Wojewódzkiej Komisji Modelarstwa ZW 
LOK Bydgoszcz jak to wynikało z uzyskanych 
na miejscu informacji koncentruje się w szcze¬ 
gólności na: upowszechnianiu w modelarniach 
doświadczeń techniczno-konstruktorskicłi, prowa¬ 
dzeniu zajęć politechniczny cił' w modelarniach 
sżkoluycli i przyzakładowych, organizowaniu okre¬ 
sowych wystaw wykonanych modeli, organizowa¬ 
niu zawodów modelarskich itp. Tr/.cba stwierdzić, 
że' zarówno wysiłek działaczy społeczników jak 
i wkład pracy osób funkcyjnych w rozwój mode¬ 
larstwa dotychczas nie |>oszly na marne. Mają oni 
prawo być dumni ze swych dotychczasowych 
osiągnięć w rozwijaniu i upowszechnianiu na te¬ 
renie działania bydgoskiej LOK. tego jakże pow¬ 
szechnie użytecznego sportu modelarskiego. 

ANDRZEJ LIS 


A 





O bezpieczeństwie dla młodych 

rakietników 


Czy budowa rakiet modelarskich i ich odstrzał są bezpieczne? Tak! Całko¬ 
wicie bezpieczne pod warunkiem stosowania się do wspomnianych niżej zasad. 

_ Urządzenie latające (rakieta, rakietoplan, makieta itp.) można wykonać 

tylko z drewna (szczególnie z balsy i lipy), styropianu, papieru (brystol) — 
a więc z materiulów słabo wytrzymałych, nierozpryskowych. Przepisy pań¬ 
stwowe i zalecenia Kodeksu Sportowego TAI oraz szczegółowe programy 
szkoleniowe absolutnie zabraniają stosowania^ wszelkiego rodzaju metali 
(stal, aluminium itp.). Materiał użyty do wykonania rakiety ma pinIstawowy 
wpływ na bezpieczeństwo modelarzy. 

— Silnik rakietowy mu«i być wykonany fabrycznie, /.ubrania się bu¬ 
dowy silników we własnym zakresie. Uu ich konstrukcji nie wolno używać 
żadnych elementów metalowych. Ważne jest odpowiednie przechowywanie 
silnika. Należy* go chronić przed otwartym ogniem, wilgocią, wstrząsem itp. 
Należy stosować się do instrukcji eksploatacyjnej silnika. Silniki fabryczne 
nawet w przypadku eksplozji na wyrzutni nie spowodują obrażeń cielesnych t 
jeżeli oczywiście odpalenie nastąpi poza strefą bezpieczeństwa i przy pomocy 
odpalarki elektrycznej. W najgorszym wypadku zuiszczeniu ulegnie model. 
W promieniu 5 m liczonych od wyrzutni nie mogą przebywać żadne 
osoby. 

— Wyrzutnia i strefa bezpieczeństwa, zawsze podczas strzału urządze¬ 
nia latającego w czasie prób, treningu czy zawodów należy wybrać odpowied¬ 
nie miejsce z dużą przestrzenią obserwacyjną pozbawioną publiczności. 'Za¬ 
bronione jest strzelanie w osiedlach i na boiskach szkolnych. 

W miejscu wyznaczonym na odstrzał należy ustawić wyrzutnię. Pręt wy¬ 



rzutni musi być ustawiony pionowo. Każde odehylenie lotu rakiety w czasie 
startu większej niż 30 nie liczy się. Najbezpieczniejsze jest odpalanie za po¬ 
mocą źródłu prądu stałego (akumulator lub sucha bateria). Długość przewo¬ 
dów odpalających wyuosi 6 rn. Podyktowane jest to wielkością koła bezpie¬ 
czeństwa (5 iu ~ promień liczony od wyrzutni;. Każdy silnik rakietowy wy- 
IKisażoiiy jest w cienki drut zaphmowy, które wkładamy' w dyszę silnika i łą¬ 
czymy żabkami elektrycznymi z przewodami odpalającymi. Przy tej czyn¬ 
ności połączeniowej należy pamiętać, aby wyłączyć źródła prądu. Wszyscy 
(także osoba odpalająca) muszą znajdować się w strefie bezpieczeństwa. 

— Powrót modelu na ziemię. Każde urządzeuie łatające musi bezpiecz¬ 
nie i z małą prędkością osiąść na ziemi. Smukły kształt rakiety pozbawionej 
hamulców' aerodynamicznych byłby niebezpieczny dla ewentualnych osób 
i samego modelu. W tym celu przepisy zalecają, aby rokieta po osiągnięciu 
pułapu opadała na spadochronie lub taśmie hamującej. Wielkość czaszy spa¬ 
dochronu jest dowolna. Taśma musi być wykonana z jednego kawałka materia¬ 
łu elastycznego np: cienkiej tkaniny, folii itp. o wymiarach długości w sto¬ 
sunku do szerokości jak 10:1 (np. 50 cni 5 cm). To samo dotyczy wyrzu¬ 
cania na pułapie silników (po eksploatacji). Powrót ich następuje również 
l taśmą (dot, rakictoplanów). 

Jeżeli każdy zajmujący się rakietnic twent będzie stosował powyższe zale¬ 
cenia, zuchowa pełne bezpieczeństwo tak swoje jak i otoczenia. (Chętnych do 
uprawiania modelarstwa kosmicznego prosimy o zapisywanie się w poczet 
członków klubów’ modelarskich. Tam znajdą doświadczonych instruktorów, 
którzy zapewnią naukę, bezpieczeństwo i sukcesy sportowe. 

E. 
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MISTRZOSTWA POLSKI MODELI 


LATAJĄCYCH NA UWIĘZI 


Mistrzostwa odbyły się we wszystkich 
czterech klasach modeli latających na 
uwięzi. Wzięło w nich udział 88 zawod¬ 
ników z Polski oraz 6 z Jugosławii (w kla¬ 
sach F2A i F2C). Niestety nie przyjechali 
zaproszeni zawodnicy z Czechosłowacji. 
Podkreślić 1 należy, że organizowanie mis¬ 
trzostw Polski w obsadzie międzynarodo¬ 
wej daje możliwość kontaktów i obserwacji 
zawodników z innych krajów naszym 
modelarzom, którzy nie są jeszcze w kad¬ 
rze i nie wyjeżdżają poza granice kraju 
jako reprezentanci Polski. Takiej inicja¬ 
tywie trzeba przykląsnąć. 

KLASA F2A 

W tej klasie w dalszym ciągu prym wiodą 
modelarze Aeroklubu Śląskiego, a właści¬ 
wie jednego klubu — z Dąbrowy Górni¬ 
czej, prowadzonego przez Andrzeja Rach- 
wala. Oni też byli medalistami i to w takiej 
samej kolejności jak dwa tygodnie wcześ¬ 
niej w Dcbreczynie. Zawodnicy z Jugo¬ 
sławii zaprezentowali się bardzo dobrze 
zajmując w konkursie międzynarodowym 
miejsca 2, 4 i 5, a wynik Ivica Kaijca 
(264,317 km/h) dawałby mu wysoką lokatę 
na każdych zawodach włącznie z mistrzos¬ 
twami świata. Na uwagę zasługuje fakt 
pojawienia się drugiej modelarni zajmu¬ 
jącej się tą klasą modeli w Polsce — 
w Aeroklubie Ostrowskim. Na razie wyniki 
ich są niezbyt rewelacyjne (L. Kwarciń- 
ski — 201,117 km/h), lecz może za kilka 
lat dojdą do poziomu czołówki. To wymaga 
jednak czasu, w tej klasie każdą poprawę 
wyniku trzeba okupić wieloma godzinami 
myślenia i zegarmistrzowskiej/ pracy. 

KLASA F2B 

Walka o złoty medal była zacięta aż do 
ostatniego lotu. O ,,grubość linki” wygrał 
P. Dziuba przed P. Zawadą, a trzecie 
miejsce zajął dotychczasowy mistrz J. Os¬ 
trowski. Cała trójka uzyskała wynik po¬ 
wyżej 6 tys. punktów potwierdząjąc swą 
przewagę i reprezentacyjne aspiracje. Po¬ 
między medalistami a zawodnikami od 
piątego miejsca jest bardzo duża luka — 
ponad 1Ó00 punktów, w której panuje 
niepodzielnie M. Lange. Jest znacznie 
lepszy od tzw. ,,drugiego garnituru” ma- 
szych akrobatów, lecz również był wyraźnie 
słabszy od czołowej trójki. Nie może się on 
jakoś włączyć na stałe do walki o medal 
w tej klasie. Szkoda. Na uwagę zasługują 
dw-aj nowi akrobaci Z. Siwik i G. Radzy- 
miński, którzy awansując do finału zosta¬ 
wili w pobitym polu walki bardziej zna¬ 
nych i doświadczonych zawodników. 

Trochę w cieniu seniorów walczyli 
o medale juniorzy, I tutaj czołowa trójka 
z zeszłorocznych mistrzostw podzieliła 
medale pomiędzy siebie i również w od¬ 
wrotnej kolejności. Wygrał najmłodszy 
z nich T. Tronina — zadecydował w zasa¬ 
dzie jeden wysoko punktowany lot (drugi 
eliminacyjny). Od przyszłego roku dwóch 
medalistów z tej grupy będzie seniorami 
(R. Czyi i A. Śliwa) więc prawdopodobnie 
Tomek będzie panował w tej grupie wie- 

MOD1UAR2 


CZĘSTOCHOWA 
18-20.06.1982 R. 

kowej, chyba że... A. Syty z Białegostoku 
mu w tym przeszkodzi. Ten młody mode¬ 
larz nic pokazał jeszcze swoich możliwości. 

Na zakończenie o tej klasie kilka słów 
refleksji. Około połowę zawodników na 
mistrzostwach Polski '82 stanowili akro¬ 


baci. Zbyt wielu. Patrząc na tabelę wy¬ 
ników sama nasuwa się myśl stworzenia 
w Polsce trzech stref eliminacyjnych dla 
tej klasy np. zachodnia (Poznań), wschod¬ 
nia (Warszawa) i południowa (Często¬ 
chowa, Rzeszów). Do mistrzostw kwalifi¬ 
kowałoby się np. po 5 — 6 seniorów i np. 
4 — 5 juniorów. Odpadłoby rozgrywanie 
eliminacji i finału na mistrzostwach, wy¬ 
starczyłyby trzy kolejki lotów — suma 
dwóch najlepszych decyduje o wyniku. 
Jaka to oszczędność czasu i kosztów. 



Mislrs Polski 1982 w klasie F2D — M. Lance. 












KLASA F2C 

Niestety, jest i to obecnie najsłabsza 
klasa modelarstwa uwięziowego w Polsce. 
Wyniki grubo powyżej 4 minut na 10 km 
lub 9 minut na 20 km uzyskiwane przez 
naszą czołówkę nie dają im żadnych szans 
na dobrą lokatę w zawodach międzynaro¬ 
dowych. Niebagatelny wpływ na tę sytuację 
ma brak dobrych silników od kilku lat 
modelarze startujący w wyścigu nie otrzy¬ 
mali żadnego silnika. Trudno się więc 
dziwić, że wyniki są takie jakie są i nie 
można oczekiwać ich poprawy w najbliż¬ 
szych latach. Chyba że zawodnicy zajmu¬ 
jący się tą klasą sami zajmą się silnikami, 
ale to wymaga materiałów, wielu godzin 
pracy w tym również na obrabiarkach 
niedostępnych na ogół dla modelarzy 
i znacznego nakładu finansowego, na 
który nie każdego stać, a szczególnie mo¬ 
delarza-amatora zajmującego się modelar¬ 
stwem wieczorami po pracy zawodowej. 
Ratunkiem dla tej klasy może być tylko 
sprowadzenie chociaż niewielkiej partii 
wyczynów/ch silników i następnie syste¬ 
matyczne uzupełnianie zużytych. Wtedy 
można oczekiwać i wymagać lepszych 
rezultatów w zawodach. 

KLASA F2D 

W tej odrodzonej, dzięki Mistrzostwom 
Świata 1980, klasie mamy w zasadzie 
dwóch dość dobrych zawodników: M. Lan¬ 
ge. i St. Gomulióskicgo. Szkoda, że organi¬ 
zatorzy nie zgodzili się na rozstawienie 
ww mistrza i wicemistrza Polski z ubi<*g- 
łego roku. Los sprawił, że spotkali się oni 
jut w drugiej rundzie i jeden z nic h musiał 
odpaść z turnieju. Był to w zasadzie przed¬ 
wczesny finał. Żywiołowości M. Lange 
Si. Gomuliński przeciwstawił spokój i tak¬ 
tyczny sposób rozgrywania walki. Tym 
razem jednym cięc iem wygrał kol. Lange, 
Bez większego trudu w'ygral on potem 
następne walki ze słabszymi przeciw nikami 
i zdobył złoty medal. St. Gomuliński 


musiał zadowolić się piątym miejscem. 
Niektórzy zawodnicy prezentowali poziom 
wręcz żenujący. Słabość sprzętu mogę 
zrozumieć ale braku umiejętności latania 
,,na plecach” w tej klasie -— nie. Bez dob¬ 
rych mechaników nie można myśleć 
o sukcesie. Tu należy podkreślić wzorową 


pracę M. Dominiaka, który walnie przy¬ 
czynił się do zdobycia złotego medalu 
przez M. Lange. Ze starych złomowanych 
silników używanych uprzednio w klasie 
FIC zrobił on wyczynowe silniki dla 
modeli do walki powietrznej. 

p. Z 


WYNIKI MI8TRZOSTW POLSKI MODELI LATAJĄCYCH NA UWIĘZI 1982 
Klasa F2A 


1. Tomasz Chojnacki 


A. śląski 


— 265,6H2 km/h 



2. Kica Kaijl 


Jugosławia 


- 264,317 „ 



3. Andrzej Ruchwał 


A. Śląski 


— 262,390 „ 



4. Otou Velun««*k 


Jugosław ia 


- 230,696 ,, 



3. Marijan Knurek 


Jugoaławia 


— 247,763 „ 



6. Tadeusz. Rusek 


A. Śląski 


— 246,573 „ 



Startowało 13 zawodników 







Klasa F2B — juniorzy 







1. Tomasz Tronina 


A. Rzeszów 


- 4530 pkt. 



2. Robert Czyż 


A. Poznań 


- 4368 „ 



3. Andrzej Śliwa 


A. Słupsk 


- 4320 



4. Andrzej Syty 


A. Białystok 


— 4135 



5. Krzysztof Giszterowicz 


A. Wrocław 


— 3683 „ 



Startowało 12 zawodników 







Klasa F2B — seniorzy 







1. Paweł Dziuba 


A- Warszawa 


— 6191 pkt. 



2. Piotr Zawada 


A- Poznań 


~ 6187 



3. Jerzy Ostrowski 


A. Częstochowa 


6028 „ 



4. Maurycy Lange 


A- Poznań 


- 3456 „ 



5. Dariusz Tyzenhaus 


A. Warszawa 


4497 ,. 



6. Zdzisław DzięrirKki 


A. Gdańsk 


— 4214 „ 



Startowało 23 zawodników' 







Klasa F2C 







1. O. Włunsek— M. Kaneek 


Jugosławia 


4*26*’ 

9*07” 


2. M. Brożek — L. Jastrzębski 


A. Warszawa 


4*13** 

9*29” 


3. N. Borovar *— S. Pazin 


Jugosław’i a 


4*20** 

0 


4. J. Jóżwiak—J. Sobczak 


A. Warszawa 


4*37** 

—- 

9*57” 

5. A. Ziemniak — A. Gałkowski 

A. Cz. A. Śl. 


4*28" 

— 

0 

Startowało 1 1 zespołów- 







Klasa F2D 







1. Maurycy Lange 

A. 

Poznań 

• — 

322 


44° 

2. Michał Majewski 

A. 

Warszawa 

232 

224 


175 

3. Andrzej Skurka 

A. 

Łódi 

19 


202 



Startowało 9 zawodników. 


W związku z licznymi zapytaniami 
i interwencjami w sprawie wydawania 
dalszych numerów ,,Małego Modela¬ 
rza” wyjaśniamy, że opóźnienia wyni¬ 
kają z powodu trudności w uzyskaniu 
przydziału dostatecznej ilości kartonu. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że na jeden 
numer MM przy obecnym jego na¬ 
kładzie potrzeba go aż 14 ton, co stano¬ 
wi niebagatelną pozycję w ogólnym 
bilansie rozchodu wyrobów papierni¬ 
czych. Pragniemy jednocześnie za¬ 
pewnić, że redakcja przygotowała 
do druku 6 kolejnych numerów. Opóź¬ 
nienia powstają więc nie z naszej winy, 
o czym informujemy, żeby nikt nie 
miał do nas żalu i pretensji. 

a a a 

W miesięczniku NRD MODELLBAU 
HEUTE nr 6/1982 opublikowano plan 
polskiego samolotu PZL-104 WILGA 35. 
Oprócz rysunków, krótkiej historii po¬ 
wstania tej konstrukcji i danych te¬ 
chnicznych, zamieszczono również 7 
wyraźnych zdjęć oryginału w barwach 
NRD. Autorem opracowania jest Hart- 
mat Busch. 


Z kraju 
i ze świata 

a a a 

Amerykański miesięcznik FLYING 
MODELS nr 6/1982 nawiązując do 
mistrzostw świata modeli latających 
jakie miały miejsce w 1980 r. w Często¬ 
chowie, zamieścił plan modelu akro- 
bacyjnego MALUCH Piotra Zawady 
z Poznania. Na rozkładówce jest też 
duże zdjęcie autora, a przy tekście 
dalsze 4 zdjęcia modelu w różnych 
ujęciach. % 

a a a 

W dniu 25 czerwca 1982 r. zmarł 

nagle znany sędzia i działacz modelar¬ 

stwa okrętowego, sekretarz generalny 
Model Power Boat Association (Bry¬ 
tyjskiego Związku Modelarzy Okręto¬ 
wych), v-prezydent NAVIGA — Jim 


A. King. Jest to wielka strata dla 
modelarzy brytyjskich i całego świata. 

a a a 

W miesięczniku dla modelarzy lotni¬ 
czych wydawanym w RFN pt. MO* 
DELL nr 7/1982 zamieszczono reklamę 
sprzedaży planu modelu RWD-8 M. 
Klimczaka z krótką charakterystyką tej 
konstrukcji i podkreśleniem jej zalet 
technicznych. 

a a a 

W Szwajcarii używany jest jeszcze 
tylko jeden tor dla modeli samochodów 
prędkościowych. Mieści się on na 
dalekich przedmieściach Bazylei. Jak 
wynika z Biuletynu Informacyjnego 
FEMA 2/1982, za kawałek ziemi 
wynajętej pod ten tor członkowie 
Szwajcarskiego Związku Modelarzy 
Samochodowych muszą płacić 3000 łr. 
dzierżawy. Z uwagi na to, że liczba 
członków związku maleje zachodzi 
obawa, iż nie będzie komu płacić 
dzierżawy i ten ostatni tor też trzeba 
będzie zlikwidować. 
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Model 

szybowca RC 


klasy F3B i F3F 

„PASAT 7” 


Model szybowcu „PASAT 7*’ został skonstruo¬ 
wany * oparciu o doświadczenia z „PASATAMI 
1 do 6 zebrane w ciągu kilku sezonów. „PASA i 7 
tucie startować w dwóch klasach, a miunowicie 
w F3B juko szybowiec termiczny o rozpiętości 
3100 mm, oraz w F3F jako szybowiec zbo¬ 
czowy o rozpiętości 1950 mm. W ostatnim wypadku 
odmontowuje się obie końcówki konstrukiyjne 
skrzydła o długości 573 mm, a zak|ada pełnobalsowe 
końcówki zboczowe (patrz plan). Można latać 
również modelem w wersji zboczowej bez wymie¬ 
nionych końcówek zaklejając otwory bagnetowe 
taśmą samoprzylepną. t* 

Niezależnie od powyższych wersji „rASA I 7 
lata bardzo dobrze jako motoszybowiec — po 
wyk* nuniu i zamocowaniu nad skrzydłem wieżyczki 
z silnikiem 2,5 cm # (patrz zdjęcie). Model mogą 
budować modelarze zaawansowani przy czym 
należy zwracać szczególną uwagę na dokładność 
wykonania poszczególnych elementów, zwłaszcza 
profili skrzydłowych we<llug szablonów nietalc- 
wych (patrz plan profile ABC'). 

„PASAT 7" wyróżnia się dobrymi osiągami 
i dużą rozpiętością prędkości lotu. 

Przy zastosowaniu „miksera” znacznie popra¬ 
wiają się osiągi w lotach termicznych oraz zwiększa 
sic możliwość właściwego, dokładnego podejścia 
i lądowania. 

KONSTRUKCJA MODELU 


KADŁUB 

W celu wykonania laminatowego kadłuba przy¬ 
gotowujemy jego model z dowolnego bezsłojo- 
wego drewna dzielonego wzdłuż osi pionowej. 
Po dokładnym zaszpathlowaniu, wyszlifowaniu 
i wylakierowaniu oraz wypolerowaniu modelu 
kadłuba wykonujemy formę z żywicy i waty szkla¬ 
nej lub też z gipsu alabastrowego. Formę gipsową 
dobrze jest uzbroić drutami o średnicy ok. 4 mm. 
Po wykonaniu obu połówek skorupy kadłuba 
szlifujemy ich wewnętrzne miejsca styku na desce 
pokrytej papierem ściernym. Następnie sklejamy 
obie połowy zaklejając miejsca styku obu części 
paskami płótna szklanego. 

W stateczniku kierunkowym montujemy pla¬ 
stikowy segment sterowniczy firmy ,,M«>della' 
(CSRS). Pod kadłubem wklejamy hak startowy 
z drutu o średnicy 2 mm. Przednią część kadłuba 
można wzmocnić dodatkowo wklejając matę lub 
płótno szklane. Kabinę wykonujemy wycinając 

1 obramowuiąc sklejką lub listwami rzęść kadłuba. 
Część tę można pomalować na kolor inny niż 
kolor kadłuba. Kabinę można leż wykonać ze 
szklą organicznego 1--2 nim na gipsowej formie 
odlanej wewnątrz wymienionej wyciętej części 
odpowiednio zaszpachlowanej i zeszlifowanej. Łą¬ 
czenie kabiny z kadłubem — w tylnej części za 
pomocą odpowiedniego kołeczka — Z przodu 
zasuwką sprężynową. 

SKRZYDŁA 

Budowę skrzydeł rozpoczynamy od wykonania 
z blachy aluminiowej 1 mm trzech szablonów — 
A, B i C (patrz plan) Następnie przygotowujemy 
dwa bloki żeber prawej i lewej połówki z dese¬ 
czek balsowych 2 mm. Po dokładnym obrobieniu 
(wykroje na krawrdzie, dźwigary, keson i krawędź 
spływu) montujemy je na listewkach o następujących 
przekrój ai h: 

A. Krawędź natarcia: 

listwa sosnowa — 3*16 mm 
listwa balsowa twaula — 6x15 mm 

B. Dźwigar główny: 

pas górny — sosna 3x8 mm zwężająca się na 
3,5 X 4 min 

pas dolny — scsn.i 3 6 m zwężająca się na 3 v . 4 mm 

pasy połączone desc* zk.imi balsowymi o grubości 

2 mm 

C. Dźwigar pomocniczy: 
dwa pasy z topili 3x4 mm 
połączone babą 2 mm 

D. Krawędź spływu: 

Balsa twarda 2x22 mm z wlaminowanym pasem 
tkaniny szklanej o szerokości 20 mm. 
lotki (ewentualnie klapo-lotki). W wypadku zasto¬ 
sowania „miksera” należy wykonać ze średnio 
twardej balsy. 




Odejmowane końcówki należy wykonać według 
planu i mocować je na duralossych łącznikach. 

Łączniki E i I) należy wkleić do końcówek zbo¬ 
czowych, a Et i 1 >! do końcówek dla modelu ter¬ 
micznego. Łącznik F wykonać ze sklejki lotniczej 
2 mm. 

Szczegóły pokazane są nu planie. 

STERY 

Ster wysokościowy wykonujemy jako konstruk¬ 
cję balsową montując żebra na dźwigarach płas¬ 
kich-pasowych z balsy 2 mm. Balsą 1 mm oklejamy 
część centralną. Podobnie montujemy ster kierun¬ 
kowy, mocując go w kadłubie przy pomocy zawias- 
ków firmy „Modę Ha”. 

Pokrycie modelu 


WERSJA MOTOSZYBOWCOW* 

„Pasat 7 może latać także jako motos/ybowiec. 
Należy w tyni celu wykonać bul sowo-sklejkową 

lub duraluminiową wieżyczkę silnikową, przy czym 
śmigło powinno znajdować się w okolicy końca 
kabiny. 

Kąt silnika — 2° w prawo i 0° w stosunku do osi 
kadłuba. 

Śmigla 120x200 — silnik 2,5 cm* zbiornik — 
30—50 cm*. 

Dane techniczne: 

rozpiętość F3B — 3100 mm 

F3F — 1850 mm 

pow. skrzydeł — 56 dm’ 


Model — po oszlifowaniu kryjemy dwukrotnie 
cienkim papierem japońskim lub folią termoplas¬ 
tyczną („Monocote”). Całość odpowiednio wykań¬ 
czamy przy pomocy lakieru czy też kalkomanii. 

Ealaat 

W skrzydle lub kadłubie — w środku ciężkości 
modelu możemy wykonać komory balsowe. 

Użycie balastu polepsza właściwości lotne w pró¬ 
bie prędkości lotu. 


„ sterów — 7 dni* 

masa całkowita — 2200 g 

„ balastu — 480 g 

obciążenie — 31 g/drn* 

z balastem — 39,3 g/dm* 

Wszystkim wykonawcom życzę dobrych wyników. 

mgr. ini. R. TOMASZEWSKI 


MODELARZ 





PROFILE SKRZYDŁA 



MODEL RC KLASY F3B;F3F 

KOHSTR X: R. TOMASZEWSCY 
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_47 MISTRZOSTWA POLSKI MODELI_ 

SWOBODNIE LATAJĄCYCH DLA JUNIORÓW I SENIORÓW 

w klasach F1A, B, C 


Leszno 

i - 


W czwartek 24 czerwca br. w godzinach popołudniowych pojawili się w Lesz- 
:nie pierwsi zawodnicy juniorzy, uczestnicy Mistrzostw Polski Modeli Swo¬ 
bód hit Łatających. Po zakwaterowaniu i uzupełnieniu formalności związa¬ 
nych z wyżywieniem (pobranie bloczków uprawniających do korzystania ze 
stołówki otwartej na czas mistrzostw) można było przystąpić do treningu. Wie¬ 
czorem bardzo wielu juniorów ćwiczyło starty dynamiczne, a tu i ówdzie 
startowały gumówkj i słychać było wysokie obroty silniczków. Wszyscy szy¬ 
kowali swoje modele do mającego nastąpić w piątek konkursu lotów w klasie 
FI A, któr> składał się z siedmiu kolejek startowych odbywających się przy 
pięknej pogodzie. Wieczorem wyłoniono mistrza i w i< rmistrzA Polski. O trze¬ 
cie i czwarte miejsce walczono w dogrywce lepszy' okazał >ię W. Mroczek, 
a jeden z braci Pieronów musiał zadowolić się czwartym miejscem. 

Drugiego dnia zawodów pogorszyła się pogoda. Zawody odbywają się i tylko 
wiatr i deszcz sprawiają warunki, żr >ą trudniejsze niż w czwartek i modelarze 
muszą pokazać pełnię swoich umiejętności. Wielu modelarzy korzysta z po- 
mocy instruktorów oczekując na ,,kominy termiczne'*, także przy regulowaniu 
silników... aż wreszcie komisje sjłortowe zwracają uwagę pr/.yi>on»inając regu¬ 
lamin. Umiejętne korzystanie z pomocy, jaką stanowiły termowizory i usta¬ 
wiane masztv / paskami folii aluminiowej |>oka/.ujące ruchy poziome i pio¬ 
nowe powietrza oraz wykorzystanie wskazówek instruktorów, pozwoliły 
wielu modelarzom osiągnąć maksymalne loty a uczniom instruktora Henryka 
Kucharskiego pięknie zaprezentować swoje umiejętności w klasie FIB. Silni- 
kówki .stanowią oddzielną grupę, nad którą warto się zastanowić. Modelarze 
startują modelami z silnikami I..") cm*. Te same silnikówki startują we w rocław¬ 
skim ..OPI.N" i na ws/ystkich zawodach spółdzielczych. Startują także w mis¬ 
trzostwach Polski stojąc na / górv przegranej pozycji: silniki 1.5 cm* nigdy 
nie dorównają mocą jednostkową dopracowanym konstrukcjom nawet przed 
15 20 lais w klasie 2.5 cm* przykład SI PKR TUJRK COX I I I. DKK 

0,09. Podziwiać należ\ wytrwałych. kt.»rzv jak widać radzą sobie dobrze, 
z rzemiosłem modelarza silnikowego! Mistrz Polski w klasie FIC* latał na 
silniku 2.5 ciii*. Jeg<> wynik: B26 sekund w siedmiu lotach, a więc średnio 
1 IB s na lot. Drugi. Sirrjiowirz, wvkorzv>tując do maksimum p.siadam sprzęt 
(Cox Medallion i CU»\ lec |Ve ..wylatał** 100 mniej. Drugi wirnuhtrz 
osiąga słabiutki wynik 47 ’■ s. mówiąc o t\m. że pozostali zawodnicy n’e dyspo¬ 
nowali w rzeczywistości nawet szkolnymi silnikami 'MK i MVVS 1,3) a i tak 
były one wyeksponowane! W pr/ys/lyni roku klu|>»ty będą jeszcze większe. 
Silników brak. brakuje leż wyłączników. odcitiaczy, akcesoriów, które mogą 
pomóc modelarzom. Konieczne jest zwiększenie produkcji rodzimych silni¬ 
ków 1.5. 2,5 cm*. 

Płk Eugeniusz Hilczrr s/rf (lentinni Szybowcowego w la*s«nie, i rugi 
Paweł Włodarczyk przed-taw i< id /(. \PRI por h /as uror/ystego zakoń¬ 
czenia wręczyli zwycięzcom medale, n.ignnR rzec/owe i dyplomy. Kierownik 
zawodów pik Hilczer podziękował /a pra ę w'/\ tkim 'ęd/iom i srkretaria- 
towi mistrzostw ^ Barbara Piętek. I .«*-/• k Komuda i Wiktor Czerniawski) 
oraz osobom sprawującym pieczę nad arottą techniczną zawodów, a juniorom 
życzył dalszych sukcesów sportowych Juniorzy skonc/yli zaworly i c/ę«c /. irrli 
zaczęła pracę w komisjach sportowych u |»oku najlepszych sędziów modelar¬ 
stwa lotniczego z całej Polski. Wicc/otem w sobotę zobaczyliśmy seniorów, 
którzy ćwiczyli i przygotowywali się do niedzielnych rozgrywek. 

Organizatorzy stanęli przed problemem 120 zawodników ma wykonać 
swoimi modelami po siedem startów w ciągu jednego dnia. Niespodziewanie 
przyjechało także czterech zawodników radzieckich stac jonujących w Pół¬ 
nocnej Grupie Wojsk na terenie Polski. Na niedzielnych mistrzostwach pra¬ 
cowało 20 komisji sportowych. Komisja techniczna była zmuszona wykonać 
pomiary sporadycznie w dniu zawodów. Juniorzy dokładniej kontrolowani 
pełnili teraz funkcje kontrolujących i mierzących czasy sędziów. Zawody 
seniorów rozpoczęły się w niedzielę o godz. 13.20 /. jsiwudu padając ego deszc zu 
o charakterze c iągłym, niskiej podstawy chmur i silnego wiatru. Kolejki po 
50 minut wymagały od zawodników żelaznej kon«łvcji. zwłaszcza że wiatr 
znosił modele ua przedmieścia miasta. Seniorzy korzystali z lornetek. I ak 
trudne w amoki wyłoniły jednak najlepszych *awodnik«»w. co jest c enne /e 
względu na planowane w przyszłym roku w |.rszn»e Mistrzostwa Krajów 
Socjalistycznych w modelarstwie lotniczym w klasie Fl.\, B, C. 

Szybownicy zaprezentowali doskonałe starty, .» sekundowe różnice wyło¬ 
niły' mistrzów. Triumfowali szybownicy Aeroklubu Gliwickiego, który dal 
zawodom trzech mistrzów . Stanisław Kobit /ostał mistrzem Polski w FI A. 
Mistrzem Polski w klasie FIB został Krzvs*to! Różycki, a wicemistrzami - 
Andrzej Poczubut i llrymk Kucharski. Roman Golubowski, które zajął czwar¬ 
te miejsce przegrał miejsce trzecie zaledwie o dwie sekundy. W klasie FIC 
silnikowcy uzyskali 1260 sekund. Zwycięży! Roman Czerw iński, drugie miejsce 
zajął ze stratą 4 sek. Jan C)« liman, trzecie Gabriel Grabow icz osiągając 1216 

Vkuml. 

Silniki modelarzy w tej kategorii kończą swój żywot wysokc*ści uzyski¬ 
wane przez modele nie mogą imponować. Powtarza się sprawa, o której pisa¬ 
łem wcześniej tylko nasz rodzimy sprzęt może uratować modelarstwo. 
Na razie wykonuje się akcesoria do dużych modeli na uwięzi i RC. Trzeba 
by producenci pomyśleli o zestawach na potrzeby szkolenia i o akcesoriach 
do FI A, B, C. a także o silnikach. * w - 

MODELARZ 



Mistrzostwa zakończyły się rozdaniem medali, nagród i dyplomów. Żegnaj 
zawodników*, sędziów i obsługę techniczną pik Hilczer i mgr Włodarczyk 

Przy dźwiękach hymnu narodowego mistrzowie.: Kubit, Różycki i Czer¬ 
wiński dokonali ściągnięciu flagi /. masztu. 47 Mistrzostwa polski \1«>dcti 
Swobodnie Imitujących FI A, B, C przeszły do historii. Godnym odnotowaniu 
jest fakt wykorzystywania pr/ez juniorów planów modelarskich, m.in. zauwa¬ 
żono kilka modeli zbudowanych według koncepcji Golubowskiego, Łapiń¬ 
skiego, Kucharskiego. 
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Stefan Jurczeniak wymienia doświadczenia na starcie. 


Kazimierz Łapiński ze swoimi podopiecznymi. 


MISTRZOSTWA POLSKI W OBIEKTYWIE 




Zawodnik radziecki oczekuje na wa¬ 
runki. 



Jacek Nowacki — mistrz i Jacek 
Sierpowicz wicemistrz (klasa FIC) 
ze swoimi modelami. 



Silnik i mechanizm w modelu juniora 
Sierpowicza. 







Nowy rekord Polski prędkości lotu 


Leszek Kwarciński z Kalisza członek 
Aeroklubu Ostrowskiego, ustanowił nowy 
rekord Polski prędkości lotu modeli na 
uwięzi kl. F2A z silnikiem o pojemności 
skokowej do 1 cm*. Nowy rekord (Nr 27) 
wynosi obecnie 136,674 km/h i jest lepszy 
o prawie 14 km/h od rekordu A. Rachwała. 
Rekord postał ustanowiony dnia 15 kwiet¬ 
nia 1982 r. na stadionie modelarskim 
w Dąbrowie Górniczej modelem, którego 
plan i zdjęcia zamieszczamy. Nowemu 
rekordziście redakcja ^Modelarza’' składa 
serdeczne gratulacje. 

Fot. P. Piechowiak 




AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


Z radością donosimy, że znany modelarz lotniczy 
Wiesław DZIK z Warszawy uruchomił produkcję 
zestawów i akcesoriów modelarskich. Zaintereso¬ 
wanym szczegółami produkcji podajemy adres 
firmy: ,,Wytwórnia Zestawów i Akcesoriów Mode¬ 
larskich „HOBBY”, Wiesław Dzik, 03-608 War¬ 
szawa, ul. Gliwicka 18, 


Nowy rekord prędkości lotu w obwodzie zamknię¬ 
tym 222,73 km/h modelem samolotu zdalnie ste¬ 
rowanym z silnikiem tłokowym ustanowił Józef 
Pintcr z Węgier. Poprzedni rekord świata 151,8 km/h 
należał do modelarza radzieckiego. Dotychczas nie 
ma ustanowionego tego typu rekordu Polski. 

• • * 

W Krakowie na lotnisku w Pobiedniku Wielkim 
został rozegrany półfinał mistrzostw Polski modeli 
szybowców zdalnie sterowanych F3B. 1. E. Kowalski 
Arr. Łódzki — 5776, 2. L. Zyga, Aer. Podkar¬ 
packi — 5591. 3. W. Stefański, Aer. Łódzki — 
5372, 4. K. Jasiński, Aer. Łódzki 5372, S. J. Klim¬ 
czak, Aer. Łódzki — 4477, 6. K. Topa, Aer. Ta¬ 
trzański — • 4471, 7. A. Matusik, Aer. Tatrzański — 


4439, 8. R. Miśkiewicz, Aer. Łódzki — 4422, 

9. E. Rogowski, Aer. Krakowski —4186, 10. A. Kru¬ 
pa, Aer. Podkarpacki — 4172. 

• • • 

Rekord świata 79,672 km odległóści lotu modelem 
wodnosamolotu swobodnie latającego klasy FIC 
ustanowił Ajrat Walioulow z ZSRR. Poprzedni 
rekord 15,7 km należał do Mirosława Szulca z CSRS. 
W tabeli rekordów Polski brak jest wyniku. 

• • • 

Zhao Iihe z Chin ustanowił now> rekord prędkości 

lotu 200,055 km/h modelem na uwięzi z silnikiem 
o pojemności skokowej do 1 ctn*. Poprzedni rekord 
świata wynosił 178 km/h. Rekord Polski wynoszą¬ 
cy 136,674 km/h należy do Leszka Kwarcińskiego 
z Kalisza. 

• • • 

Nowy rekord świata prędkości lotu w obwodzie 
zamkniętym 166,95 km/h ustanowił w dniu 2.12. 
1981 roku M. Matyja* z Węgier. Niestety nikt 
z naszych modelarzy nie i>odjął się jeszcze ustano¬ 
wienia tego typu rekordu Polski. 


W Krośnie nad Wisłokiem zostały rozegrane w dniu 
8 sierpnia Ogólnopolskie Zawody Latających 


Skrzydeł. W kl. F1A zwyciężył Piotr Zajdel, F1B 
Janusz Zając, a w kl. FIC Stanisław Kopacz, 
wszyscy z Aeroklubu Gliwickiego. 

0 0 0 

W Lisich Kątach kolo Grudziądza w Ośrodku 
Aeroklubu Grudziądzkiego został przeprowadzony 
W miesiącu sierpniu kurs na instruktorów mode¬ 
larstwa lotniczego. Udział w kursie wzięło 29 osóbw 


W roku przyszłym najprawdopodnbnie jw pierwszej 
połowie czerwca w Centrum Szybowcowymi w Lesz¬ 
nie Wielkopolskim zostaną przeprowadzone Mi¬ 
strzostwa Państw Socjalistycznych Modeli Swobodnie 
Latających w klasach F1A, F1B, FIC. Przewkląjc 
się udział 12 ekip narodowych. 


Aeroklub Poznański i Białostocki przeprowadzą 
w roku przyszłym w sierpniu Międzynarodowe 
Otwarte Zawody Modeli Zdalnie Sterowanych. 
W Poznaniu odbędą się zawody modeli akro- 
bacyjnych F3A, a w Białymstoku szybowców 
F3B. 

Planuje się zgłoszenie imprez do kalendarza FAŁ 


modelarz 
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Polski 

wielozadaniowy 

samolot 

PZL P-38 
„WILK” 



Na początku lat trzydziestych w więlcszoic i 
państw europejskich (a później także w Stanach 
Zjednoczonych, .Wielkiej Brytanii i ZSRR była 
tendencja budowy dwu- i trzyosobowych dwusilni¬ 
kowych samolotów w ielozadaniowych spełniają¬ 
cych rolę myśliwca (bez martwej tylnej pólsfery) 
samolot wsparcia wojsk f naziemnych, (krócej 
mówiąc — samolot pola walki), a także lekki bom¬ 
bowiec oraz samolot rozpoznania taktycznego. 
W Polsce takim samolotem miał się stać skonstru¬ 
owany w latach 1935—36 — PZL P-38 ,,Wilk*\ 
Samoloty zagraniczne mające spełniać taką rolę 
to: we Francji — seria Biegurt 630, Potrz 63, 
ilanriot; w Niemczech — Me-110, w W. Brytanii 
Whirlwind, w USA — Iandiheed Lightning, Dou¬ 
glas A-20, w ZSRR — Jak-4, „Dis’*, 

W zakładach PZL do realizacji przyjęto układ 
opracowany przez inż. J. Dąbrowskiego i dr. inż. 
F. Misztala, który był aerodynamicznie zbliżony 
do bombowca P-37. Stąd też podobieństwo kształtu. 
Przewidywano budowę dwóch wersji: — „P-38” — 
wysokościowiec, rayśliwsko-szturmowiec i przezna¬ 
czony do bombardowań z lotu nurkowego — P-39 
— o właściwościach podobnych lecz przeznaczony 
do działań na małej wysokości. Tymi ostatnimi 
samolotami miano zastąpić wysłużone „Karasie”, 
P-38 miał być w początkowej fazie następcą PZL PIL 

W 1936 roku rozpoczęto budowę prototypu P-38/I, 
a w rok później gotowe były dwa samoloty pro¬ 
totypowe. 

Równorzędnie z rozpoczęciem prac nad kon¬ 
strukcją „Wilka” — inż. Nowkuński przystąpi! 
do konstruowania silnika „Foka” z przeznaczeniem 
do tego właśnie typu. Był to silnik o wielu rewela¬ 
cyjnych rozwiązaniach i niezwykłej lekkości. Spo¬ 
dziewano się osiągnąć około 420 — 450 km. Tra¬ 
giczna śmierć konstruktora latem 1936 roku w Ta¬ 
trach zahamowała prace nad silnikiem, a następcy 
inż. Nowkuńskiego nie potrafili dopracować silnika 
tak, aby daw'ał on zadowalające wyniki. Poważnym 
błędem było konstruowanie płatowca do nie istnie¬ 
jących jeszcze silników i błąd ten zemścił się na 
„Wilku”. 

Po wielu perypetiach udało się „Fokę” urucho¬ 
mić w lutym 1939 r., lecz był to silnik zbyt ciężki 
w stosunku do projektu i nie dawał wymaganej 
mocy. Tymczasem w 1937 sprowadzono z USA 
zastępcze silniki RANGER o zbliżonych do „Foki” 
parametrach i zamontowano je na samolocie P-38/II 
wraz z dwulopatowymi drewnianymi Śmiglami 
„Szumański”. Oblotu dokonał J. Widawski w maju 
1938 r. lecz osiągi okazały się niższe niż te, które 
przewidywano dla P-38 z silnikami „i oka”. W koń¬ 
cu 1938 r. na Salonie Paryskim wystawiono P-38/I 
(nie latający) z silnikiem „Foka”. Na skutek tego, 
zc ciężar uruchamianych silników „Foka” znacznie 

I 


wzrósł, a zatem i ciężar płatowca, okazało się, 
żc na ładunek bojowy pozostało tylko kilkadzie¬ 
siąt kilogramów i w związku z tym dalsze prace 
nad „Wilkiem” zostały przerwane. Tym bardziei 
że w budowie znajdował się już jego następca —— 
P-48 „Lampart”, będący rozwinięciem „Wilka”, 
lecz z silnikami gwiazdowymi o większej mocy. 

KONSTRUKCJA PŁATOWCA 

Dwumiejscowy samolot wielozadaniowy w ukła¬ 
dzie dwusilnikowego, całometalowego, wolnonoś- 
nego dwupłatowca z chowanym podwoziem. Kad¬ 
łub konstrukcji półskorupowej, kryty blachą duralu- 
miniową. Kabina pilota z owiewką odsuwaną do 
przodu, lub awaryjnie odrzucana na bok i wypo¬ 
sażona w tablicę przyrządów z możliwością ślepego 
pilotażu. W tylnej części kadłuba — miejsce Strzel¬ 
ca, bombardiera wyposażone w drugą sterownicę 
oraz uzbrojenie obronne składające się z dwóch 
sprzężonych Km-ów. Samolot posiadał radiostację 
pokładową, kamerę fotograficzną do zdjęć piono¬ 
wych i reflektor. Podwozie dw^goleniowe chowane 
elektrycznie w gondolach silnikowych. Płoza ogo¬ 
nowa systemu PZL. Platy trapezowa z eliptycznymi 
zakończeniami, trójdzielne. Dźwigar kesonowy 
zbliżony do stosowanego w P-23. Wzdłuż całej 
długości płata zamontowano automatyczne słoty 
sprężone z krokodylowymi klapami. I»tkl typu 
szczelinowego. U nasady lewego płata chodnik 
wejściowy. Na końcach piatów światła pozycyjne 
w osłonach z pleksiglasu oraz uchwyty dla obsługi 
naziemnej. Usterzenie wolnonośne, całkowicie 
duraluminiow'e, kryte blachą. Usterzenie kierun¬ 
kowe — podwójne. Na sterach wysokości klapki 


wyważające. W przodzie kadłuba zamontowano 
działko kalibru 20 mm konsłr. J. Jurka oznaczone 
symbolem FK w z. 380 oraz 2 KM-y 7,9 PWl’ 
wz. 36. Uzbrojenie obronne strzelcu składało s 1 ** 
ze zdwojonego zespołu 7,9 PWU wz, 37 karabinów 
maszynowych. Pod środkową częścią kadłuh u 
zamki (do zrzutu w locie nurkowym) nu bombę 
o masie 300 kg. 

Prototyp P-38/I wyposażony był w' silniki ośmio- 
cy lit wirowe w układzie odwróconego V, chłodzone 
powietrzem typu Foku o mocy 420/490/620 KM 
zc sprężarką i reduktorem, śmigło trój łopat owe, 
metalowe o skoku przestuw ialnym elektrycznie 
firmy Humilton-Standard. P-38/II miał zainstalo¬ 
wane silniki 12-cyliudrowe, rzędowe typu Ranger 
SGY'-770B o mocy 420/450 KM. śmigło dwuło- 
patowe, drewniane o stalowym skoku. 

Oba prototypy początkowo nie były malowane. 
Później (P-38/I na wystawę paryską) otrzymały 
malowanie typowe dla polskich samolotów .składa¬ 
jące się z koloru khaki kryjącego powierzchnie 
górne i boczne oraz jasrtobłękitnego, którym 
malowano płatowce od dołu. Prototyp P-38/I 
w marcu 1939 r. otrzymał na zewnętrznych 
powierzchniach sterów kierunków napisy P-38 oraz 
znak fabryczny PZL, a także szachownice, które 
również namalowane były na obu powierzchniach 
płatów, przy czym na dalszych po wierze hhiach 
szachownice malowano bez biułego koloru pół. 
Opis barw kabiny oraz linie rozgraniczenia barw 
uwidocznione są na rysunku. 

JĘDRZEJ MACIEJEWSKI 



18 




















IW 













Widok tablicy przyrządów. 



Widok prawej 
burty. 

^ V Celownik 


Widok lewej burty 
Celownik, mierniki i prowadnice 
fotela - zdjęte 



Dstona silników typu RANGER SGV-770 B. 
smigto 2- topatowe, dr ewniane Szomg ński. 
Strona ^ I n 


Prowad nice fotela oilX7 U^GA: rysunek tablicy przyrządów 


Barwy wnętrza kabin: 
ścianki - jasnoniebieskie, 
pod toga-khaki, 


pod toga 
drążek,orczyk,reg. klapek 
kolor-aluminium, 
tablica, tarcze mierników,- 
czame,cyfry i wskazówki- 
fosforyzujgce. 


i kabiny dwukrotnie zwiększony 

i 



Ksztatt 
fotela pilota 



Ksztatty podu 
-szek siedzenio- 
-wej. plecowej 
i zaglbwnej. 


Widok od przodu 
silnika _ . 

RANGER Owiewka kabiny pilota odsunięta 
do przodu. 



Bomba opuszczona do zrzutu w locie 
nurkowym. 

Uzbrojenie meuwidocznione. 


Bomba 300 kg w p< 
marszowym. 


Niewymiarowy szkic osłony silnika „Foka' 
widziany od strony usterzenia. 

Łopaty śmigieł obustronnie czarne. 

Końcówki łopat żółte. 

Na łopatach znak firmcwy Hamilton-Standart 



Smigto trdjłopatowe o skoku pr 
-wianym elektrycznie, zomontowa 
nielatajqcym prototypie „Wilka'-P- 
z silnikami „FOKA' Egzemplarz z 
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RZECZNY STATEK „HUTTE” 


Dzieje maszyny parowej sięgają okresu 11 rewolucji przemysłowej (1648- 
1812). W 1707 roku Denis Papin, jesień z licznych ,.ojców*' maszyny parowej 
wmontował maszynę parową do łodzi i przepłynął tym dziwnie wyglądającym 
środkiem lokomocji w dół rzeki Fuldy, dopływu Klby. Pojazd ten spisywał 
się podobno tak dobrze, że przewoźnicy no Fuldzie bojąc się konkurencji, 
doszczętnie go znisziyyli. Od tego czasu zaczęły się prób\ zbudowania statku 
o napędzie parowym. Wynalazcy borykali się z ogromnymi trudnościami. 
Należy zaliczyć do nich małą sprawność pierwszych silników parowych oraz 
brak odpowiedniego pędnika i wreszcie słabość konstiuktyjną statków drew¬ 
nianych. Pierwsze parowe urządzenia napędowe, nieudolnie jeszcze wykony¬ 
wane, źli smarowane i zużywające ogromne iloźri paliwa, były nieekonomiczne 
i ulegały częstym awariom, czasem bardzo groźnym jak np. wybuchy 
kotłów. 

W 17:16 r. statek napędzany mechanizmem zaprojektowanym przez Newco- 
mena zbudował zegarmistrz Jonathan Hulls. W 1783 r. buduje swój parowiec 
Francuz Claude de Jonffrov. 

Próby nad zastosowaniem maszyny parowej przeprowadza) uparcie w la¬ 
tach 1783 17HH Amerykanin John Fit-h /budował on kolejno trzy orygi¬ 

nalne jednostki, na których w iosła ' s/eść par) poruszane były przez maszynę 
parową za pomocą mało skomplikowanego urządzenia umocowanego na 
drewnianym rusztowaniu. Mechaniczne wiosła poza innymi wadami miały i 
tę zasadniczą, że nie można było ich zastosować na statkach większych od 
zwykłych łodzi wiosłowych. W efekcie próba okazała się nieudana i met ba¬ 
ni./ne wiosła ustąpiły miejsca praktyczniejszemu jiędnikowi - kołu h»ł»nt- 
kowemit. 

Dopiero po rozpowszechnień i u się unowocześnionych maszyn, parowych 
Jamesa Watta działają* ych na zasadzie sprężania pary. wyposażonych w me¬ 
chaniczny rozrząd i regulator odśrodkowy, można bvlo oczekiwać wynalaz¬ 
ków o hardziej praktycznymi zastosowaniu. Taki właśnie statek skonstruował 
w 1802 r. William Symingtnn. Nosił on nazwę ..('.harlote Dundas" Był to 
holownik rzeczny zbudowany z koleni łopatkowym, które było /.truzeni kołem 
zamachowym. Posiadał on maszynę parową • • mocy 10 KM i miał następujące 
wymiary: długość 17 m. szerokość 3,3 m, zanurzenie 2,3 m. Potrafił on ciągnąć 
pr/ez 6 godzin ppd wiatr dwie 70-ionowe barki prze/ 40-kilometrowy 
kanał z szybkością 3 1/4 węzła. Wzburzone kułem fale niszczyły brzegi i właś¬ 
ciciele kanału zabronili używania .,('harlotty". 

Na arenę wkroczył nowv niech.mik wynalazca Koł>ert Fułton. Wntt 
)K>radził lnu bp iZucił swoje dotychczasowe zajęcie, jakim było malarstwo 
i aby Został inżynierem. P« kilku niepowodzeniach Fiiltona zainteresował się 
jego próbami Robert l.iving«ton, jM.s. ł Stanów /jednoczony* h w Paryżu. 
Po, powrocie ✓ Kram ii do ojc zyzny założył wraz / Fultotiem sjiółkę. Niebawem 
w stanie Now\ |ork zarrjestiowah się nowe towarzystwo Nortli River Stenni- 
boat. które uzyskało monopol na żeglugę parową na rzekach stanu. 

W roku 1807 powstał w stoczni w’ Nowym Jorku słynny statek ..C.łertn* nt“ 
mt nazwy posiadłości wiejskiej l.ivSngstonn. Kadłub miał 44 m llugośi i 4 m 
szerokości oraz wmontowaną maszynę parową o ohka 20 KM Przewoził **n 
pasażerów na rzece Hudson pomiędzy Nowym Jorkiem a odległym o ‘.143 krn 
miastem Ałhana z prędkością 4,7 węzła. 

Szwagier l.tvingstnna, pułkownik John Stevens, zbudował w IH1 I w stoczni 
l.itłigows wg projektu Hłrnr\ Bella parowie* lornet". W roku IH12 rozpoczął 
on regularną żeglugę pasażerska im* zatoce Clyde. Pływał *szybkością 6,7 węzła, 
/.budowana w roku 1061 kopia „ChiihI" wielkości naturalnej zachowana 
jest jako pomnik i odbywa corocznie rejs jx»kaz«>wy. 

W 12 lat po rejsie ,.(Jlerinonta" amerykańska fregata ,.Sava»mah'* z po¬ 
mocniczym silnikirm parowym <» mocy 72 KM przepłynęła Atlantyk Maszyna 
parowa pracowała tylko przez 90 godzin, g*lyż na tyle tylko starczyło paliwa 
(70 ton węgła i 90 ni* drewna . Resztę rejsu tj 310 gfwłz. odłiyła ona imm! 
żaglami, pr/v czym kuła łopatkowe były na ten okres złożone. Po dopłynięciu 
„Sftsaainah” <lo Irlandii zwątpiono w przyszłość żeglugi parowej na Atlan¬ 
tyku. Następnie .,Sa\annuh" odwiedziła Bałtyk i Rosję i wszędzie oglądano 
ten statek ze zdumieniem. 



Dopiero w 6 łat później, w roku 1833, przepłynął ocean drugi parowiec 
w ciągu 19 dni. Był nim .,Rov.d M dliait** zhude.w ny w Otiebecu dla handlu 
z Halifasem. Ponieważ jednak spit.-l |NmI w/v'ędcm fiu.m owym zawiódł 
pokładane w nim nadzieje, po i.itioj*» n*» wy I .< co do l.ur»»nv. cd/ie łatwiej 
można było się go pozbyć. Podro/ tę • lł>v ł w « i:,- u • dni. /u * w* *jti* i lo t*»n 
węgla. Pierwszym parowcem, kt.*r\ pi.-. otyn.ł \1 1 m>l wyłącznie za poiimcą. 
silnika parowego (o mocy 480 K'* I w 1838 *. I »\ I hi'ivj\|d kolowiei ..Sirins . 
Co prawda na .,Sirin-ie** zabrakło ** >'iitni.t ;rod iti .rli rei-tt paliwa i aby 
nie Uciekać się do żagli, um iano /i d» u i spalić w kąłe « zęść tu. •* .>w i nad¬ 

budówek. Dosłownie 6 godzin i*o»ui« j tego samego wyczynu dokonał ..(irrat 
Western’*, który rywa1iz.ow.il . ..Su-m-c m*\ .* który w spłymd o 3 dni |»ó/niej 
od swego rywala. .,(«rt.»t Western" by! statkiem /.u|*ełni» innego typu, z. os¬ 
przętem szkitnera dwuintsztow cv». Hvł on ti/.vkrnii*ic większy **d swego kon¬ 
kurenta i miał silni* js/ą inav/vuę parową to umcy ' *0 KM . która pozwoliła 
osiągnąć mu prędkość 8 węzłów Kn/pnc/ąl swoją karierę ustanów leniem 
rekordu. Po*Iróż v* kierunku /a*'h*'«iiiim odbył w ciągu trzynastu dni ł trzech 
godzin, zas u a pt/*-i>lviiię*it w kierunku wschodnim potrzebował już tylko 
dwunastu dni i d/ic ięc iu »*<*din. 

Te pierwsze parów*c ł>vłv jeszcze niewielkie. Ich pojemność nie przekraczała 
kilkuset BRT. Rychło jedli.*k zaznaczać -ię zaczęła tendencja cło powiększania 
statków. Pionierem na tej drotl/e był utalentowany, aczkolwiek niezbyt for¬ 
tunny. brytyjski inżynier Isamb.ud Brunet. On to był właśnie twórcą ,,Great 
Western" o pojem mość i I .HO BRT. 

Wreszcie żelazo zaczęło stopniowo zastępować drewno przy budowie |«t- 
rowców. Większość ludzi ni** miała jednak zaufania do materiału, który po 
wrzuceniu go.do wody tonął, i kic *l\ linia żeglugi P and. O. w roku 1833 
kazała zbudować 3,3-t*»n**w\ p.nowicc wykonany z żelaza, słynny ..Himulaya , 
zdawało się to po prostu www.mum rzuconym niebu. Okręt ten jednak od 
razu osiągnął taki suk*v», ze r/.ąd brytyjski kupił go dla przewożenia armii na 
Krym podczas wojny / Rosją. 

Metal do budowy swego nowego parowca ..(Jreat Britain" zastosował 
Brunei w roku 1843. Był to ,,super*iatek" liczący nz 1480 BRT i mający po¬ 
tężny silnik o mocy 1000 KM. Był on poras/gny nie mniej potężną sześć i* >- 
skrzydłową śrubą o średnicy 4.7 m. Silnik i pędnik nie wzbudzały jeszcze 
dużego zaufania, dodatkowo więc wyposażono statek w 6 masztów /. mieszanym 
ożaglowaniem. Jego czterocylindrowra maszyna parowa ustawiona była pio¬ 
nowo, a nie jak dotychczas poziomo. l'moż!iwiło to wy«o-%podamwunie miej¬ 
sca na towary i paliwo. Ponadto Brunei w prowadził wiele innowacji: grodzie 
wodoszczelne, podwójne dit**, boczne nadoblowe stępki przeciw przechyłowe. 
,,Great Britain" miał napęd śrubowy. 

Następnym słynnym kolosem Iłruneła był wybudowany' w latach I8.>2- - 
1839 ,,l.ewiat?n".\Miał on wyp*»ritość_27 400 t i nośność 27 ton, przy długości 
207,2 m, szerokości 23,ł m. wysokości 17,7 m i zanurzeniu 9,1 rn. Kadłub 
jego wykonano całkowicie z. żela/.a. Statek miał podwójne dno, a wnętrze 
kadłub.i podzielone było |x»przec/.nymi i wzdłużnymi grodziami wcnlos/e/el- 
liyuii. Statek wyposażono w trzy rodzaje napędu: żagle o powierzchni **gólnej 
3400 m stawiane na 6 masztach, śruhę czteroskrzydłnWą o średnicy 7,3 tti 
i olbrzymie k*»ki łopatkowe. Wysokość blisk** 17,3 iii. Moc silników napędza¬ 
jących śrubę wynosiła 4000 KM. i k<»la łopatkowe maszyna o mocy 36.iO KM 
Statek ten był bardzo pechowy. K.i* *!v nadszedł dzień -pusz- zenia go na wodę. 
na brzegach Tamizy zgromadziły się tłumy ciekaw* cli wid/ow. Penie w aż 
Tamiza nie jeą rzeką szeroka. Brunei itostanowił spuścić ,,I.cw iatimia na 
rzekę bokiem. Kie«!y statek byl już. w ruchu, Brunei w obawie, że fale wvwo¬ 
łam /dcrżeniem się jego / wodą mogą zatopić łudzi, zatrzymał wodowanie. 
Towarzystwo /organizowane przez Bruneta wydało znacznie więcej pieniędzy 
niż początkowo z:»mier/»no. Trzy ostutnie miesiące daremnych wysiłków 
doprowml/ily je d*. bankructwa. W re-zc ie statek został zwodowany. I’two¬ 
rzyło się nowe towarzy-tw** i przede wszystkim zmieniło nazwę statku z ..Le¬ 
wi.itan" na ,, lirr.it lastern". Te pr/eeiwności losu doprowadziły konstriik- 
toia do przedwczesnej śmierci. ..(ireat Kaslern" niefortunnej 1 krótkiej 
katierze pasażerskiej, zanńeniony został na kablowiec, |>óźriiei na Imlk 
wystawowy, a wreszcie w 30 lat po wodowaniu p*x ięty został nu złom. 

ciąg dalszy na ztr. 30 
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Model niszczyciela radzieckiego „RASZYN** w wykonaniu Andrzeja 
Grabarskiego z Kamienia Pomorskiego 


Duże zainteresowanie publiczności wzbudzał model platformy wiertni¬ 
czej „Petrobaltic II** w wykonaniu Jana Raepczyka z ZDK Zawadzkie 


ciąg dalszy ze str. 3 

Adamskiego z Ostrowcu Św. Ma on długość 192 cni» 
masę 25 kg, nnpędzun) jest silnikiem elektrycznym 
o mocy 1 KM. Półtora roku ~ mozolnej pracy spra¬ 
wiło, że w He elementów zawodnik wykonał z naj- 
więks/ą dokładnością (gretiugi /. 2 mm listewek, 
rozbierane działka plot. o średnicy 3 mm, we¬ 
wnątrz. których znajdowały się sprężyny, obracane 
radary, otwierane włazy, węże ppoż. i inne detale). 

Największa sensacja był model morskiej plat¬ 
form} wiertniczej „Petrobaltic II” w > konam przez 
niestrudzonego modelarza Jana Rzepczyka repre- 
zc-iiłującego ZUK Zawadzkie. Startował on w po¬ 
jedynkę w klasie L7. Warto wiedzieć, że model 
wykonuje kilkanaśc ie efektownych czynności, nt.in. 
stawianie wieży w iertniczej, przechodzenie nurka do 
komory dekompresyjnej, wciąganie flag kodu. spusz¬ 
czanie szalupy, |łodawanie sygnałów akustycznych 
itd. Aby czynności to mogły być wykonane, wewnątrz, 
modelu zainstalowano -*0 silników elektrycznych 
j 84 różne przekaźniki. 

Trudno jest opisać wszystkie modele. Trzeba 
jednak przyznać, że zostały zaprezentowane naj- 
łepszc i^ wszystkie podobały się gościom i licznie 
zebranej publiczności. Działacze modelarstwa 
J.OK powinni być dumni z tych osiągnięć. 

Niepokoić może Takt, że tylko Jan Kzepcsyk 
startował w nujbardzirj pokazowej klasie F7. Czyżby 
w naszym kraju nie byh» podobnych jemu modelar¬ 


skich kon.stniktorów? Szkoda te/, że wśród senio¬ 
rów jest tak małe zainteresowanie klasami F.H i KK. 

Imponując* było zakończenie zawodów, na które 
przybyło około 1000 osób. Wprowadzono też novum 
wystaw inno'zw ycięskie modele, pr*> których stali mi¬ 
strzowie i wicemistrzowie Polski dekorowani przez 
pik. Kazimierza Konarskiego —- dyrektora Hima 
7.G LOK dv Sportów* Obronnych, pik. dypl. F.ugc- 
niiiNza Kosonia (fundatora nagi* dyna najlepsz> model 
okrętu wojennego), przedstawicieli ZSMP i ZHP. 

^ Wręczono też piękne dyplomy z motywami morskimi 
własnoręcznie namalowane przez Ryszarda Cenr- 
kic wieża, kierownika WOM w Częstochowie. 
Przypuszczamy, że impreza ta na długo pozostanie 
w pamięci modelarskiej młodzieży. 

•V. SMO LIS 


Wyniki indywidualne Mistrzostw Polski 
Modeli Pływających 

Klasa EX — młodzicy 

1. Kalał Bartoszewski Z W LOK — 

Jelenia Córa 100 pkt. 

2. Mirosław Wożniak ZW LOK 

Jelenia Góra 96,66 pkt. 

3. Jarosław Krawczuk ZW LOK 

Włocławek 5*6,66 pkt. 

Startowało 12 zawodników 


Klasa EX — juniorzy 

1. Jun Buczek ZW LOK — Częstochowa 96,66 pkt. 

2. Paweł Dolecki ,, — Włocławek 93,33 pkt. 

3. Janusz Woźniakowski ZW LOK — 

Bielsko-Biała 90 pkt. 

Startowało H zawodników 

Kłaaa £X — seniorzy 

1. Adam Cieticiała ZW i.OK — 

Bielsko-Biała 100 pkt. 

2. Janusz Faber ,, — Bielsko-Biała 96,66 pkt. 

3. liszek l)uda ,, — Wrocław 96,66 pkt. 

Startowało 6 zawodników 

Klasa EH — juniorzy 

1. Marian Szturo — kuter rybacki 
ZW LOK — Elbląg 

2. Jacek Sosnowski — M600 
ZW LOK — Wrocław 

3. Krzysztof Jagielski — drób. 

„Dotncyko** ZW LOK — Ostrołęka 104 pkt. 

Startowało 5 zawodników 

Klasa EH — seniorzy 

1. Janusz (iiętkowski — „Strażak 3*’ 

Z W LOK — Włocławek 

2. liszek Master — „Atlas 2’* 

ZW I.OK -Suwałki 

3. Waldemar Wolff „Halny” 

ZW LOK — Poznań 

Startowało 3 zawodników 

ciąg dalssy na str. 25 


131,33 pkt. 
117,66 pkt. 


192,5)9 pkt. 
110,99 pkt. 
98,66 pkt. 



Jan Buczek z Dobrodzienia w woj. częstochow¬ 
skim, złoty medalista w klasie EX —juniorów. 

Fot. J. ZIÓŁKOWSKI 



Pray modelu drobnicowca „Domeyko** Krzy¬ 
sztof Jagielski z Wyszkowa zdobywca trzeciego 
miejsca w klasie EH juniorów. 



Medale i nagrody Rafałowi Bartossewskiemu 
I Mirosławowi Woźniakowi z Kamiennej Góry 
startującym w klasie EX młodzików wręcza 
płk Kazimierz Konarski dyrektor Biura 
ZG LOK ds. Sportów Obronnych. 


MODELARZ 
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MISTRZOSTWA 

ŚWIATA 

MODELI 

PŁYWAJĄCYCH 

KLAS 

FSR 



1-8 sierpnia 1982 r. Les Andelys - Francja 


Po Rotterdamie w 1980 r., drugie, oddzielni* 
dla klas l-SR mistrzostwa świata modeli plywają-»j 
cydi .N.WłlśA, odb>!v się w półnm no-zachodnie 
części l’« uncji, w Departamencie Normandia, 
w Les Andelys. Jest to niewielka miejscowość fioło- 
żona nad Si kwaną, winni licznych pagórków i skal 
przypominających nav/ą Jurę Krakowsko-< Częstocho¬ 
wską. Mistrzostwa odbyły się na sztucznym zalewie 
o wymiarach ca. .'i00—I ,)00 nt. Woda w zalewie 
jest stojąca, czysta. bez zanieczyszczeń i liści, jako 
że nad samym akwenem nie ma lasów, a tylko 
nlskopjeniir kr***w\. Wybór miejsca, patrząc orl 
strony samych zawodów byl dobry. Ze. względów* 
organizacyjnych niewłaściwy z powodu odda-’ 
lenia od la-s Amh lys o około 3 4 km przy braku 

komunikacji miejskiej. Nad zalewem nie ma ża- 
r*.»yth zabudowali stałych, w' których można by 
się schronić przed desaraem, brzeg stromy, żwirowy 
i kamienisty, częściowo zarośnięty krzewami do¬ 
chodzącymi do samej linii wodnej, sam zulew zaś 
oddalony jest «hI dróg przelotowych i to było zapewne 
przyczyną niewielkiej liczby widzów na zawodni • 
W trudnej sytuacji znaleźli się ci zawodnicy lub 
ekipy, które nie miały swoich samochodów. Kło¬ 
poty sprawiało też wyżywienie przybyłych na zawody 
ponad 300 uczestników w przenośnej, zmontowanej 
na czas imprezy. restauracji, w której jedzenie 
i picie było bardzo drogie. 

W mistrzostwach w/.ięły udział ekipy prawie 
ze wszystkich państw członkowskich N/WIGA. 
7. państw socjalistycznych przybyły ekipy z ZSRR, 
Bułgarii, NRO i Węgier. 7. państw pozaeuro|>ej- 
skich przybyła liczna ekipa z Chińskiej Republiki 
Ludowej oraz obserwatorzy z Indii i Japonii. 
Najliczniej, jak zwykle w tej konkurencji byty repre¬ 
zentowane drużyny z Wł»*ch, RF.N, Wielkiej Bry¬ 
tanii, Szwecji i oczywiście gospodarzy. 

Sędzią głównym mistrzostw był Walter yillc 
z RFN. Z państw socjalistycznych w* składzie zespołu 
sędziowskiego był Zoltan Doćkal z Czechosłowacji 
jako kierownik startów oraz Laszlo Gara z Węgier. 


Poza konkursem mistrzostw- ro/rgraiio lamo¬ 
wany w państwach zachodnich wyścig 1 -godzinny, 
a na zakończenie zawodów, mocno propagow*any* 
W państwai li |M>VA<‘tirnpej*kich, szczególnie W' USA 
i Australii, wyścig 6-godziuny, w którym startowało 
12 trzyosobowych zespołów, n który polegał na tym. 
że na wo«Łzi«’ mógł być tyłki* jeden model danego 
/esjtolu; dopiero gdy model wywrócił się. zgasł 
silnik, «zy model został doprowadzone do brzegu 
celem do tankowania — zespól uruchomił i wypu¬ 
szczał drugi model. Do tematu lego warto powrócić 
przy innej okazji, jako że takie są tendencje rozwo¬ 
jowe w tych klasach w państwach zachodnich. 

Nowum !irganizac*yjnym było wprowadzenie na 
tych mistrzostwach żółtych i czerwonych kartek, 
na wzór stosowany na zawodach piłkarskich. Z tym 
żr: 

wręczenie pierwszej żółtej kartki traktWano 
jako ostrzeżenie, 

— - wręczenie drugiej żółtej kartki powodow-alo nie- 
zaliczenie jednego okrążenia, 

— wręczenie kartki czerwonej równało się dyskwa¬ 
lifikacji w danym biegu, a w drastycznych 
przypadkach, nawet w całych mistrzostwach. 

Należy .stwierdzić, że wprowadzenie tych kartek 
spowodowało radykalną zmianę w taktyce jazdy 
zawodników. Zmniejszyła się znacznie liczba kolixji 
między modelarni, ustępowano sobie z drogi, / dale¬ 
ka omijano boje zwrotne (uderzenie w boję zwrotną 
było traktowane jako naruszenie zasad regatowych 
i powodowało wręczeuie żółtej kartki), uważnie 
doprowadzono modele do pomostu, by nie prze¬ 
szkadzać innym modelom znajdującym się na 
trasie. Trzeba dodać, że sędziowie obficie szafowali 
kartkami, szczególnie w pierwszej części zawodów, 
czego dowodem byl Cakt, że w pierwszych trzech 


dniach zawodów wręczono 27 kartek żółtych ł 2 
czerwone. 

SPOSTRZEŻENIA TECHNICZN 

Poniżej przytaczam uwagi notowane na gorąco, 
kierująt je pod adresem naszych organizatorów 
i zawodników startujących w tej grupie klas, celetn 
wyciągnięciu wniosków oraz wykorzystania tych 
uwag w swej dalszej pracy. 

Boje zwrotne wykonane ze styropianu były 
oklejane płótnem, na którym dodatkowo przykle¬ 
jono folię odblaskową koloru jK»m u ra ńrz<»wego. 
Miało to tę dobrą stronę, że nawet w wypadku 
mierzenia modelu w boję, co na tego rodzaju za¬ 
wodach zdarza się dość często, rzadko kiedy model 
wbijał się w boję i raczej ześlizgiwał się po tej okh-inic 
płótna i lulii. Poza tym modele nie łupały styro¬ 
pianu, którw jak to często bywa, pływając na wimImm? 
zaśmieca akwen i przeszkadza innym modelom 
w pływanitr. 

Pomiar głośności pracy silników odbywał się bez 
żadurj tolerancji. Nie można było przekroczyć 
HO decybeli, gdyż groziło to dyskwalifikacją. Apa¬ 
ratura pomiarowa była optyczna i graficzna, to 
znaczy, że drcybelomierz nie tylko wskazywał 
cyfrową skalę natężenia dźwięku, ale również 
całość pomianm była zapisywana graficznie (juk 
elektrokardiografu i. Szczególnie to ostatnie było 
miarodajne i nie mogło budzić jakichkolwiek za¬ 
strzeżeń. Stanowiło to zarazem dokumentację 
mistrzostw, która pozostała jako trwały ślad w aktach 
zawodów. Należy przy tym jeszcze dodać, żr przez 
cały czas zawodów nie było ani jednego wypadku 
dyskwalifikacji zu przekroczenie głośności. 
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Większorć lit^cyrli się zawodników miała ka¬ 
dłuby własnego wykonania, a nie fabryczne, stan- 
tkniowc, którr pr/e/. wiciu naszyci i tuwtHlnikAw 
tiwiulauo są za szczyt doskonałości. Materiał użyty 
na wykonanie kadłubów to rożnego rodzaju tworzy¬ 
wa sztuczne, często bardzo lekkie. Warto odno¬ 
tować, ze wiciu zawodników posiadało po kilku 
kadłubów modeli tej snutej klasy, tak samo ozna¬ 
kowanych. które dobierali w zależności od warun¬ 
ków jazdy (falowanie, wiatr, u nawet temperatura 
otoczenia!). 

Prawie wszyscy zawodnicy startujący * modelami 
klasy FHR-6,'t. 15 i 115 używali śrub ua|>ędowyr|i 

uutalow ycb. Najczęściej produkcji własnej, do- 
bicinnych również do warunków aktualnego startu. 
Według opinii wielu zawodników. z którymi roz¬ 
mawiałem na ten temat, zdecydowanie odrzucaj;! 
oni możliwość startu przy użyciu śrub * tworzyw’, 
które ich /daniem, w wyniku długotrwałej, inten¬ 
sywnej pracy, deformują się i tracą na wartości. 

Przy niektórych modelach, szczególnie u mode¬ 
larzy szwedzkich i angielskie li, końcówki rur rezo¬ 
nansowych miały |*>dwójiir wyloty’ spalin (łamane 
j>od katem DO' 1 ), a także wyloty spłaszczone i owalne. 
Teoretycznie, nie jest to wskazane, ze względu na 
prawdo|>odobieństwo otruty części mocy silnika. 
Coś jednak w tym musi być, jeśli stosuje je wielu 
zawodników i to liczących się na mistrzostwach 
świata. 

Obserwując wyniki biegów w poszczególnych 
klasach i analizując je nasuwa się wniosek, że 
kolejność jakościowa silników przedstawia się 
następująco: 

«— CMB produkcji włoskiej (Clamilo f- Mauro 
Jcnunii), 

— OPS i ROSSI, również produkcji włoskiej 
(szczególnie w grupie modeli klas FSR-6,5 
i 15), 

WF.HRA produkcji austriackiej, stosunkowo 
najliczniej stosowane, co świadczy o łatwości 
ich zakupu, przystępnej cenie i masowości 
produkcji. Bvły oczywiście i inne silniki 
np. PICO, OŚ, BM. 

/dziwienie budziła liczna obsada modeli klasy 
KSR-3.Y IV bardzo duże modele, przypominające 
często n;.de motorówki, kosztowne w budowie 
i trudne w transporcie, stają się z biegiem lat coraz 
populurtiiejsgr. Z ekip państw socjalistycznych 
startował w tej klasie tylko przedstawiciel NRI> 
B. Gerhard i ZSRR I. Czuliah. M«xlcle te 
są znacznie wolniejsze od FSR-15 i przez to mniej 
efektowne w czasie jazdy. Jednak mają one wielu 
zwolenników. 

I.iczbn okrążeń na ściśle wymierzonej, zgodnej 
z przepisami trasie, oscylowała w granitach 60 70. 

'l emat samych wyścigów i liczby okrążeń zamierzam 
przedstawić w następnym opracowaniu, z analizą 
startów w poszczególnych klasach. Tu chciałbym 
tylko zaznaczyć, że stawka zawodników była w za¬ 
sadzie bardzo wyrównana. Juniorzy nie miel: 
wyników gorszych od seniorów, a umiejętnością 
Uruchamiania silników i prowadzenia modeli po 
trasie często przewyższali swych starszych kolegów. 
Szanse ita zwycięstwo miały modele, które przez 
30 min. płynęły non stop, bez wywrotek, zgaśnięcia 
silnika, tankowania, ponownego uruchamiania 
silnika itp. Wystarczyło jedno zatrzymanie się na 
trasie, aby czas zużyty na dostarczenie modelu 
do pomostu, ponowne uruchomienie silnika i wystar¬ 
towanie obniżał do minimum szanse na dociągnięcie 
do czołówki. Stąd zapewne znacznie ostrożniejsza 
jazda, nawet dalekie omijanie boi zwrotnych, 
ustępowanie miejsca innym modelom, byle nie 


stworzyć okazji do zatrzymania się na trasie. Z tego 
też należy wyciągnąć odpowiednie wnioski. 

W trakcie całych zawodów bydy tylko 2 protesty, 
oba przeciw’ zawodnikom włoskim, o zastosowanie 
niezgodnych z przepisami paliw, oba dyskwalifi¬ 
kujące zawodników. 


Po każdym biegu odbywały się żmudne i dokładne 
pomiary pojemności silników trzech najlepszych 
modeli. Dyskwalifikacji z tego powodu jednak nie 
było. Dalsze s|>ottrzężenia z mistrzostw i wyniki, 
w następnym opracowaniu. 

JAN MARCZAK 


ciąg dalszy ze str. 23 

Klasa EK — juniorzy 

1. Andrzej Małek Trawler — Z\V LOK 

Opole . 135,66 pkt. 

2. Jan Michrn — ORP „Orzeł" 

ZW LOK — Katowice 131,32 pkt. 

3. Łukasz Bojarowski — ,,Pedro Gynal” 

Z W LOK — Włocławek 117.32 pkt. 

Startowało 8 zawodników 

Klasa EK — seniorzy 

1. Jerzy Adamski — kuter torp. 

ZWŁOK — Kielce 135,66 pkt. 

2. Zbigniew Ziółkowski - ścigacz o.p. 

ZW LOK — Biała Pódl. 113,99 pkt. 

Startowało 2 zawodników 


Klasa F2A — juniorzy 

1. Wojciech Kosik — st. rat. ,,Pasat** 
ZW LOK — Częstochowa 

2. Jarosław Krawczuk — eskortowiec 
ZW LOK — Włocławek 

3. Krzysztof Kotowski — holownik 
„H-300” ZW LOK — Włocławek 

Startowało 1 I zawodników 


178.33 pkt. 

161.33 pkt. 
158,00 pkt. 


Klasa F2A — seniorzy 

1. Jan Kosmala — kuter torp. 

ZW LOK —Kalisz 184,33 pkt. 

2. Władysław Hcrbuś — „Strażak V 

ZW LOK — Kielce 183,00 pkt. 

3. Stanisław Steńka — kuter torped. 

ZW LOK — Gdańsk i 83,00 okt. 

Startowało 12 zawodników 


Klasa F2B 

1. Stefan Bartoszewski—,,Halny” 

ZW LOK—Jelenia Góra 187,03 pkt. 

2. Stefan Bihun — hol ,,Ares” * 

ZW LOK—Koszalin 185,66 pkt. 

3. Paweł Temdelski — okręt podw. 

ZW LOK — Rzeszów 176,33 pkt. 

Startowało 7 zawodników 


Klasa F2C 

1. Stanisław Issański — „Strażak 3** 

ZW LOK—Jelenia Góra 176,00 pkt. 

2. Jan Rsepczyk — „Krab” 

ZW LOK — Opole • 157,33 pkt. 

Startowałoś zawodników 


Klasa F-7 


1. Jan Rzepczyk — „Krab” 

Z W LOK — Opole 91,66 pkt 

2. Jan Rzepczyk — „Petrobahic.” 

ZW LOK —Opole 82,33 pkt. 

MOPKIAWZ 

ma 















Rys. 1 


Elektroniczny 

regulator 

obrotów 

elektrycznego 

silnika 

napędowego 

modeli 

RC 

Wychodząc napf/«-ciw za|>otr/cbowaniu mode¬ 
larzy na urządzenia do sterowania proporcjonal¬ 
nego możliwe dt» w*> konania z elementów dostęp¬ 
nych w kraju, przedstawiam regulator obrotów 
silnika napędowego dla modeli pływających lub 
latających. Umożliwia on płynną regulację obro¬ 
tów’ silnika w jednym kierunku i może być zastoso¬ 
wany do modeli pływających w klasie FI -El, 
F3-ł^ oraz do modeli latających w klasie F3K. 

Gabaryty regulatura widoczne są na r>**» 1. 

Parametry regulatora są następujące: 

napięcie zasilania Uz 6 ; 12 V 

prąd obciążenia Im** 0 15 A 

impuls kanałowy U ■“ 1,54*0,5 ms 

czas powtarzania impulsów kanałowych 20 ms 


spadek napięcia na regulatorze dla pełnego wystero¬ 
wania 

(I « l. r > A, t h « 2 ms) AU =* 0,5 V 
masa m 90 g 

Regulator ten sterowany jest bezpośrednio z de- 
szyfratora odbiornika i należy połączyć go z gniaz¬ 
dem przeznaczonym dla serwomechanizmu. Przed¬ 
stawiony regulator skonstruowałem 1 zastosowałem 
w komplecie z aparaturą Webra FM SI, ale może 
on być wykorzystany z dowolną aparaturą propor¬ 
cjonalną o dodatnich impulsach kanałowych w od¬ 
biorniku. l>o aparatury o ujemnych impulsach 
kanałowych należy dobudować na wejściu regula¬ 
tora prosty układ odwracający. Zastosowanie tego 
regulatora pozwoliło mi wyeliminować baterie 
zasilające odbiornik i dwa serwomechanizmy. 
Napięcie *f 5 V podane jest do odbiornika z we¬ 


wnętrznego htabilizatora zamontowanego w nhu* 
dowie regulatora. Prąd pobierany z tego stabili- 
zatoru może wynosić 0,6 A. Uzyskuje się w ten 
sposób oszczędność na wadze radiomodelu wyno¬ 
szącą około 60 g w porównaniu z zastosowaniem 
baterii zasilających odbiornik oraz serwomecha¬ 
nizmu załączającego silnik napędowy. Dodatkowo 
uzyskuje się płynną regulację obrotów silnika. 
Stratą natomiast jest spadek napięcia na regula¬ 
torze zależny od wielkości płynącego prądu i wy¬ 
noszący około 0,5 V dla 1 <*■* 15 A. Ściśle biorąc 
spadek napięcia na regulatorze dzieli się na: 

1. napięcie nasycenia złącza emiter — kolektor 
tranzystora T 14 wynoszące 0,3 V; 

2. napięcie ua przewodach wywołane przepływem 
prądu np. napięcie wywołane przepływem prądu 
I 15 A przy 1 nib przewodu miedzianego *» prze¬ 
kroju 1 mm* wynosi 0,3 V. 


♦ 5V 
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Załączanie silnika napędowego w sposób gwał¬ 
towny jest niekorzystne, zarówno ze względu na 
możliwość uszkodzenia zespołu napędowego, jak 
również ze względu na przeciążanie akumulato¬ 
rów oraz osłabienie magnesów silnika. Silnik, który 
pobiera pod obciążeniem prąd 15 A, w chwili 
gwałtownego rozruchu pobiera go o wiele w’ięcej. 
Silne impulsy pola magnetycznego, wytwarzane 
pr/.ez wirnik powodują stopniowe rozmagnesowa¬ 
nie magnesów stojana. Zastosowanie opisanego 
regulatora pozwala wyeliminować te wady. 

Schemat elektroniczny przedstawia rys. 2 a prze¬ 
biegi napięć w kilku punktach układu rys. 3. 

Impuls kanałowy wyzwala uniwibrator zbudo¬ 
wany na tranzystorach T|, Tt. Uniwibrator wytwa¬ 
rza impuls ujemny o czasie trwania 1,5 im. Impuls 
ten sumowany jest w punkcie E z dodatnim impul¬ 
sem wyzwalającym. Jeśli impuls wyzwalający jest 
dłuższy od impulsu uniwibratora, powstaje dodatni 
impuls różnicowy, który wysterowuje tranzystor. 
Tranzystor ten rozładowuje kondensator Cs- Im 
dłużej wysterowany jest tranzystor T*, tym niższe 
napięcie uzyskuje kondensator CU- Napięcie to 
steruje generatorem impulsów prostokątnych, zbu¬ 
dowanych na tranzystorach T«, T». Częstotliwość 
tego generatora wynosi około 300 Hz Zmniejszając 
napięcie punktu F od * 5 V w dół uzyskuje oę 
zmianę wypełnienia lali impulsów prostokątnych 
od 0 Ho 100,,/". W skrajnych przypadkach tranzys¬ 
tor 1 s oraz r, są całkowic ie wysterowune lub zat¬ 
kane. I rauzystor T# wysterowuje |>oprzcz tranzystor 
1 o tranzystor niocy I H . Aby wyeliminować prze¬ 
biegi nie ustalone przy załączaniu napięciu zasila¬ 
nia Uz, wprowadzony został układ zwłoczny zbu¬ 
dowany na tranzystorach T*, T», T«. Zwłoka cza¬ 
sowa wynosi około 2 s. W tym czasie tranzystor T, 
jest zatkany, ca uniemożliwia ruszenie silnika na¬ 
pędowego. Konieczność zastosowania układu z włócz- 
nego związana jest *c specyfiką pracy generatora 
impulsów prostokątnych. Aby zapewnić łK |po- 
wieduie wysterowanie bazy irauzysiora Tja zasto¬ 
sowany został stabilizator prądu wysterowauia. 
Zbudowany jest on na tranzystorach Tu, T n 
i ustala prąd bazy tranzystora mocy na |M>zioniie 
około 0,6 Ą. Stabilizator wewnętrzny f 5 V zbu- 
tlowany je»t na tranzystorach Tp, 1 T t «. 


WYKAZ ELEMENTÓW ELEKTRONICZNYCH: 

oporniki MET 0,125 W 


Ki, R*. R». W,., - 3k3 

Kj, Kss, K»* 2k4 

Ks, K|», ~ 20k 

Ks, Ku, Km, *— I Ok 

K*t Ko. K lt 2k2 

Rs — 91 k 

Ks. Kp 4k3 

Ru 51 k 

K t s, K,« - 15k 

Ku, Kiś, Km — Ik5 

Ku. Kss, Kst, Km — I k2 

K»t — 8k2 


U 



Rys. 3 przebiegi napięć w regulatorze 
dla t k = 1.8 ms 


R«s 

— 30|c 

K*t 

— 430 

K*t 

— 910/0,5 W 

Riii Kja, Kst 

— 3kl 

K» 

— 1,23 (wg opisu) 

R34 

— 10 

Ri»i 

X — 600 

R,. ( 

— 2k 

P. 

— 2k2 

P» 

- Ik 

kondensatory 



Oj, C, lOn ceramiczny 


(1 

— 47n styroflekaowy 

Cs. U,. C. 

— 47n ceramiczny 

c, 

— 21.p 6.3 V tantalowy 

Cs 

— G,33(/'16 V tantalowy 

c. 

— 47p'6,3 V tantalowy 

Cis 

— 100 (a/ 6,3 V tantalowy 

Diody 

Di, Dj, D« 
D, 

— BAYP 17 

— BY 401 /200 

tranzystory 

Ti, T», Ta, 

Ta, Ta, T,a, T,», — BC 107 

r*i Ta, '1*7, 

Ta. T|„ T,# — BC 177 

Tjt, Tjs 

- BDP 283 

T|4 

— KI) 302 

Tis 

— UD 136 

Ti« 

— BC 337 


(kUy układ elektroniczny /montowany jest na 
płytce drukowanej o grubości I mm i umieszczony 
w obudowie z blachy aluminiowej. Przewód trój- 
żyłowy z wtyczką Ho odbiornika wyprowadzony 
jest z obudowy w przepuście gumowym. Koniecz¬ 
ne jest staranne odizolowanie części elektronicz¬ 
nych od obudowy, ponieważ kolektor tranzystora 
mocy I j« przymocowany jest do obudowy, wyko¬ 
rzystanej jako radiator. Na obudowę odprowadzane 
jest także ciepło od tranzystora T,«, który należy 
przykręcić do obudow’y za pomocą podkładki 
mikowej i starannie odizolować jego kolektor. 
Przewody łączące regulator z silnikiem i akumula¬ 
torami powinny mieć przekrój co najmniej 1 mm*. 
Aby zabrzpieczyć się przed zwarciem, celowe jest 
anodowanie (utlenienie elektroliczne) blachy alu¬ 
miniowej obudowy. Tranzystor Tj» stabilizatora 
napięcia ppwinien byt przymocowany do niewiel¬ 
kiej blaszki spełniającej rolę radiatora i wlutowąnej 
w płytkę drukowaną. Uelowe jest takie zastosowa¬ 
nie bezpiecznika topikowego 20 A, aby zabezpie¬ 
czyć akumulatory i silnik w przypadku przet ią- 
żenia lub zwarć w instalacji. Ponieważ silnik zasi¬ 
lany jest falą impulsów prostokątnych, straty' energii 
zostały sprawdzone do minimum. Jako źródło 
zasilania należy stosować akumulatory o niskim 
°P°rze wewnętrznym np. srebrowo-cynkowe lub 
kadmowo-niklowe o pojemności powyżej ł Ah. 

Uruchomienie regulatora rozpoczyna się od 
ustalenia napięcia stabilizowanego -+ 3 V. Jeśli 
jest ono inne, należy dobrać opornik R,, 'dopusz¬ 
czalne zmiany o 50%), a jeśli to nie pomaga, opor¬ 
nik R»*. W następnej kolejności sprawdzić należy 
pracę stabilizatora prądu wysterowania bazy tran¬ 
zystora Tm. W tym celu między emiter Tj*, a bazę 
1 1 « włącza się amperomierz a następnie zwiera się 
emiter i kolektor tranzystora Tg, dobierając taką 
wartość opornika Ką, aby prąci wynosił około 
0,6 A. Opornik ten powinien być wykonany z drutu 
konstantanowego lub mangan i nowego, nawinię¬ 
tego na materiale izolacyjnym. Moc, która będzie 
powstawać na tym oporniku wynosi około 0,4 W. 
Przy uruchamianiu nie należy obciążać tranzysto¬ 
ra meny T t «. Podłączamy teraz regulator do odbior¬ 
nika i regulujemy potencjometrem P t tak, aby 
w punkcie E powstał dodatni impuls różnicowy 
dla impulsu kanałowrgo 1,5 ms. 

Opornik R t s tlobirramy tak, aby próg x zazna¬ 
czony na rys. SE zredukować do zera. W następnej 
kolejności regulujemy potencjometrem P, tak. 
aby dla impulsu kanałowego 2 ms wypełnienie fali 
impulsów prostokątnych było 100%. W punkcie 
H pojawi się stały poziom napięcia +5 V. 

Przy zmianie czasu impulsu kanałowego od 1,5 
do 2 ms, uśrednione napięcie w punkcie H powinno 
zmieniać się płynnie od 0 do +5 V. Pomiaru takiego 
napięcia należy dokonywać woltomierzem prądu 
stałego. Po dokładnej regulacji potencjometrów 
• Pt można dokon.u próby regulatora z włączo¬ 
nym silnikiem. Silnik ten należy obciążyć np. 
śmigłem. 

Jeśli elementy użyie do budowy regulatora są 
sprawne, to nie powinny wystąpić kłopoty z uru¬ 
chomieniem. Jeśli mimo to kłopoty takie wystąpią, 
autor chętnie udzieli dodatkowych informacji. 
Regulator powyższy został z powodzeniem zasto¬ 
sowany w modelu ślizgu z. przeznaczeniem do 
startów w klasie E3-K. 

»>ąr. im. JĄJ\' PABISIAK 
Warszawa 


I Plany modelarskie dźwigu samochodowego ADK 
123-2 przedrukowane z czasopisma Modcllbau 
Heute wydawanego w NRL) publikujemy ze względu 
na ich atrakcyjność. Nie są one przeznaczone dla 
amatorów modelarstwa redukcyjnego. Jest to model 
czysto wystawowy, nieco uproszczony i stąd może 
łatwiejszy do wykonania dla młodych modelarzy, 
którzy poznali już w modelarniach sposoby budo¬ 
wania modrli. 

Dźwig samochodowy ADK 125-2 produkowany 
jest w Zakładach Budowy Maszyn ..Karl-Maix” 
w Postda’m-Babelsberg. Jest to obrotowy, samo¬ 
jezdny diwjg z wysięgnikiem, przystosowany w 
stanie złożonym do poruszania się po drogach 
publicznych. W wersji seryjnej produkowany jest 
w różnych odmianach od roku 1971. Do roku 1979 
zakłady wypnalukowały około 1400 dźwigów tego 
typu. Wiele z nich wyrksportowano do wielu kra¬ 
jów na różnych kontynentach. 

Dźwig może poruszać się •*. drogach z maksy¬ 
malną szybkością 70 km/h. Używany jest w budow¬ 
nictwie mieszkaniowym i przemysłowym oraz na 
miejscu katastrof i awarii ciężkiego sprzętu. Urzą¬ 
dzenia sterujące dźwigu są hydrauliczne. Silnik 
napędowy — wysokoprężny. 

DŹWIG 

SAMOCHOD OWY 

ADK 125-2 

Podstawę modelu dźwigu stanowi rama podwozia 
wzmocniona wklejonymi poprzeczkami. Do ramy 
°d dołu pr/emorowune są osie kol oraz układ na¬ 
pędowy wraz z rozrządem. Nadwozie osadzone 
jest na ramie podwozia. Sposób mocowania hydra¬ 
ulicznych pwdnośn ików ilustrują rysunki. Do ramy 
po prawej .stronie umocowane są: ciśnieniowy 
zbiornik powietrza i zbiornik z płynem do urządzeń 
hydraulicznych. Po drugiej stronie przymocowane 
są do ramy skrzynki z narzędziami i dodatkowym* 
elementami wyiwsażenia. W kabinie kierowcy- 
-operatora znajdują się między innymi: obrotowe 
fotele dla kierowcy i pomocnika, osłona silnika 
i dwie kolumny kierownicy (jedna z nich służy 
do prowadzenia pojazdu, druga do manewrowania 
dźwigiem). Przy montowaniu obrotnicy (10) należy 
zwrócić uwagę, że rna ona pełen obrót tzn. 360’. 
Z obu stron urządzenia podnośnikowego zamon¬ 
towane są ograniczniki bezpieczeństwa (5). Na 
ramieniu wysięgnika zamocowana jest latnpa oświe¬ 
tleniowa (8). Urządzenie napędowa do liny pod¬ 
nośnika (13) wmontowane jest do jego podstawy 

(13). 

Malowanie modelu 

podwozie i urządzenia hydrauliczne — kolor 
czarny 

kabina kierowcy, elementy nadwozia i wysięgnik 
dźwigu — kolor pomarańczow y 

wspornik, podstawa, zaczep dźwigu i niektóre 
elementy dźwigu — kolor czarny w żółte poprzeczne 
paski. 

Dane techniczne dźwigu 

*ilnik napędowy <— 6-cylindrowy, wysokoprężny 
190 KM 

szybkość maksymalna — 70 kin/h 
długość wysięgniku — podstaw owa 7,18 m 
1 regulowana-— ll.lHm 

ofnotował w uparciu o materiały H. Hess a 
opublikowane w Mr. 3 J 79 pisma M H H 
B.G. 
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Podz: V W 

DŹWIG SAMOCHODOWY 

ADK125-2 

Ark.1 


fotel operator* 


BIDĘ 379 



























































































































































































LUDZIE 

MODELARSTWA 



MARIAN 

ŁOZA 

Lublin 


drlarstwa LOK w Wojewódzkim Ośrodku Sportów 
Wodnych w Firleju kolo Lublina. W czasie 10 lat 
szkolenia prowadzonego przez Mariana Łozę, 
z Firleja wyszły dziesiątki mistrzów Polski a nawet 
Europy, doskonałych instruktorów i działaczy mode¬ 
larstwa LOK (Jó/.ef Rańbor z Knurowa na Śląsku, 
Stanisław Cichoń z Oświęcimia, bracia Maciasz¬ 
kowie, Piotr Szulapak. Majorek, Stanisław Oksiński). 

l)o zasług M. Loży należy też zorganizowanie 
Lubelskiego Klubu Modelarskiego LPZ (1957 r.), 
w którym grupowała się zdolna młodzież budująca 
dobre modele i uzyskująca na zawodach doskonałe 
wyniki sportowe. Do wychowanków klubu należą: 
dr inż. Mieczysław Szpringier, inż. Mieczysław 
Kaper, inż. Józef Lukaszuk (pracownik PAN w Lu¬ 
blinie), mgr Waldemar Wargulak, inż. F.dward 
Mucha i inni. Marian Loża był też w 1966 r. ini¬ 
cjatorem budowy toru modelarskiego dla prędkich 
modeli samochodowych w Lublinie. Wykonał on 
społecznie projekt techniczny i rysunki wykonawcze 
przyszłego toru. Dzięki poparciu aktywu I.OK 
w .osobach Bolesława Lemańskiego /. Fabryki Sa¬ 
mochodów Ciężarowych, inż. Witolda Krajew¬ 
skiego dyrektora Zespołu Szkół Zawodowych 
w Lublinie, Jacka Kamińskicgo, Tadeusza 
Budzyńskiego i dziesiątkom im podobnym, prace 
posuwały się szybko i w lipcu 1970 r. na nowo 
zbudowanym lorze odbyły się pierwsze zawody 
modeli samochodów , prędkich, na który cli starto¬ 
wali najlepsi modelarze z całej Polski. 

Lublin słynie również z nowoczesnych technologii 
modelarskich. Dzięki staraniom M. Łozy od 1967 r. 
w pracowniach modelarskich LOK W Lublinie 
wykonywane są formy pomocne przy otrzymywaniu 
kadłubów modeli pływających i rainochodowych 
metodą laminowania. WOM w Lublinie ma obec¬ 
nie aż 58 różnych form i często dostarcza kadłuby 
innym modelarniom na terenie kraju. Również 
W' Lublinie wykonywane są podzespoły do modeli 
samochodów prędkich, tak poszukiwane przez 
modelarzy samochodowy rh. 

Marian Loża ucząc innych jak należy budować 
modele, buduje je również sam. W 1959 r. wykonał 
model drobnicowca „Krynica", który wzbudzał 
duże zainteresowanie na zawodach. Następne modele 
to fregata PUMA, lugrotrawler „Cietrzew", statek 
„Armrria", modele jachtów żaglowych RC. Ostatnio 


M. Łoza znii nil zainteresowania i kpwMruufe modele 
klasy* C. Wyk* ii. d )u^«m*dele statków żaglowych 
„Dar Pomorza", .,l.w«*\*”, „Pogoriu" w skali 
1 :50<>, kutia MOR w sk ali 1:500. 

Nnwią/ał te/ pr/yjat ielude kontakty z modela¬ 
rzami rumuńskimi w Ilu U., reszcie, udzie erganizo- 
wane są corocznie koitkutvmje * Maur C. Ostatnio 
miKlelar/.e / l ublina wystawili tam 12 modeli, 
które uzv»kułv 6 medali. 

Od 1972 i. przeprowadzone są ąiotltahu z mode¬ 
larzami / Bułgarii w klasach modeli pływających 
nieih.mii /»'Nłh i żaglowych. Na zawody <hi Bułgarii 
jadą najlepsi lubelscy modelarze, je^t to jakby na¬ 
groda za ich wysiłek. 

Do uprawiania modelarstwa sortowego namówił 
Marian Loża swoją żonę Danutę, która także 
odnosi sukcesy. W 1972 r. zestala mistrzem 
Polski w klasie F5-I0. '/ona uczestniczy w rożnych 
zawód; rh. zna wysiłek męża i niejednokrotnie 
pomaga um w rozwiązywaniu trudnych problemów 
modelarskich. 

Do sukcesów kierownika M. Łozy nnlezy też 
założenie w Lublinie 6 wielobranżowych specjali¬ 
stycznych klubów modelarskich (np. przv Powszech¬ 
nej Spoldzieli i Mieszkaniowej ..Kolejarz", w Ze¬ 
spole Szkół Zawodowych FSC w Lublinie, gdzie 
czyni się przygotowaniu do seryjnej produkcji 
silników spalinowych o pojemności 2,5 cm*). 

Marian Łoza to oddany działacz modelarstwa' 
Nie lic/y on czasu spędzonego na różnych zawodach 
w charakterze sędziego głównego, kierownika za¬ 
wodów , ki r>u itp. Modelarstwo to jego pasja. 
7a to tent go lubelski uktvw I.OK licznie skupiony 
przy Wojewódzkim Oindku LOK w Lublinie, 
Podejmowane przez Mariana Lożę różne inicja¬ 
tywy znajdują poparcie aktywu i kierownictwu 
ZYV LOK 

Oceniając dotychczasową pracę Mariana Loży* 
uhonorowano go /lutym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, brązowym i srebrnym medalem „Za 
Zasłi gi dla Obronności Kraju", srebrnym Odzna¬ 
czeniem im. Janka Krasickiego, medalem „Za 
Zasługi, dla LOK". 

S. SMOUS 


Marian Lożą jest powszechnie znanym i cenionym 
działaczem modelarstwa LOK na Lubelszczyźnie. 
Od 1958 r. jiełnil funkcję kierownika Sekcji Mode¬ 
larstwu ZW LPZ a w ostatnich latach —■ Woje¬ 
wódzkiego Ośrodka Modelarstwa LOK w Lublinie. 
Z modelarstwem związany jest od przeszło 30 lat. 
W 1949 r. zbudował model redukcyjno-latający 
samolotu Juk-9, był też uczestnikiem szkolenia 
prowadzonego przez Janusza Zymera, w pracowni 
modelarstwa przy Zarządzie Miejskim LPZ w Lu¬ 
blinie. W 1953 r.. jako uczeń 41 klasy Technikum 
Budowlanego w Lublinie, zgłosi)się na kurs instrukto¬ 
rów modelarstwa okrętowego zorganizowany przez 
LPZ w Gdańsku Ołowiane©, .na którym wykła¬ 
dowcami byli wybitni modelarze: Stefan Hebda, 
Stanisław Wożniak, Tadeusz Piskorzyński i inni. 
W 1955 r. uczestniczył w szkoleniu instruktorów 
modelarstwa w Jeżowie Sudeckim, gdzie wraz 
z modelarzami Kockim, Iwańciowem, Józwiakiem 
i innymi zdobył tytuł instruktora modelarstwa 
okrętowego III klasy. W 1959 r. na Ontralnym 
Kursie Instruktorów zdobył najwyższe uprawnienia 
instruktorskie w modelarstwie okrętowym, tj. in¬ 
struktora I klasy. 

Zarząd Główny LP# oceniając wiedzę teore¬ 
tyczną i praktyczną Murinnu I.ozy powierzył mu 
w- 1961 r. prowadzenie wykładów' na Centralnym 
Kursie Modelarstwa Okrętowego w' Międzybrodziu, 
a w 1962 r. powierzył mu stanowisko kierownika 
wyszkolenia na Ontralnym Kursie Instruktorów 
w Gdańsku-Ołow iance. 

M. Łoza uważał, że tytko dobrze wyszkolony 
instruktor modelarstwa może stać się aktywnym 
działaczem, który poprzez pracę z młodzieżą naj¬ 
lepiej będzie propagował ideę politechnicznego 
wychowania w swoim środowisku. Szkoleniu ins¬ 
truktorów poświęcił więc wiele energii i czasu. 
Od 1964 r. organizuje w Lublinie szkolenie instru¬ 
ktorów modelarstwu nu j>otrzeby województwa, 
a od r. 1972 do chwili obecnej jest corocznie kiero¬ 
wnikiem Centralnego Kursu Instruktorów' Mo- 



Ciąg dalszy ze etr. 22 

Parowce miały wiele wad. Największą było to, że spaluły one ogromne ilości 
paliwa, które trzeba było umieścić w ładowniach oraz niedoskonałości kotłów 
parowych, które często wybuchały. Ogromną ich zaletą była punktualność. 
Kursowały one według z góry wyznaczonego stałego rozkładu jazdy. Zaczęły 
przewozić pocztę. 

Przy końcu lat siedemdziesiątych na Atlantyku zabrakło już miejsca dla 
iuglowców. Musiały one szukać ładunków na innych gorszych liniach, ąle 
stamtąd stopniowo wypierały je parowce. Sytuację żaglowców katastrofalnie 
pogorszyło otworzenie w roku lHł>9 Kanału burskiego. 

W połowie XIX wieku rozpoczęło się współzawodnictwo armatorów o tzw. 


Błękitną Wstęgę Atlantyku, tj. o najszybsze przejście z F.uropy do Ameryki 
i z powrotem. 

Nu śródlądziu parowce także zaczęły* wypierać żaglowce. Systematycznie 
też rośli* zapotrzebowanie nu nowoczesny tabor poruszający się za pomocą 
własnego napędu. Jego produkc ja rozwinęła się najszybciej w Anglii, Francji 
i w Stanuch Zjednoczonych. W roku 1828 Konstanty Woliński sprowadził 
z Anglii d<* Królestwa Polskiego pierwszo parowce. Od tego czasu powstają 
liczne spółki i znacznie wzrasta liczba statków parówy*ch. W roku 1853 było 
icli już 9. Dzieliły <ie na dwie grupy: grupa A (statki przewoźne i holow*niki: 
„Wisła", .Książe Warszawski", „Kraków", „Praga", „Kazimierz" i „San¬ 
domierz") i grupa B (statki pasażerskie „Płock" i „Włocławek"), 
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SEKRETY MODELI 
SWOBODNIE LATAJĄCYCH 
Z NAPĘDEM SILNIKOWYM 


Wybitny modelarz polski Kazimierz 
Łapiński sprawił modelarzom lotniczym 
miłą niespodziankę. Napisał drugą książ¬ 
kę wydaną w serii „Sekrety”, tym razem 
o modelach swobodnie latających z na¬ 
pędem silnikowym. Jest to praca pio¬ 
nierska, gdyż w światowej literaturze 
modelarskiej nie ma odpowiednika. 

Książka ta zawiera wiele przykładów 
rozwiązań konstrukcyjnych modeli czo¬ 
łowych zawodników z całego świata. 
Zamieszczono w niej około 60 rysunków 
różnych modeli konstruowanych od r. 1950 
do chwili obecnej z dokładnymi opisami 
technologii budowy modeli, danymi tech¬ 
nicznymi i licznymi zdjęciami. Książka 
porusza również wiele ciekawych tema¬ 
tów. Autor przedstawia rys historyczny 
rozwoju silnikowych modeli latających, 
opisuje lot modelu silnikowego, podaje 
określenie optymalnego wariantu lotń wzno¬ 
szącego, układu modeli itp. Łapiński 
omówił też dokładnie konstrukcje modelu 
opisując jak należy konstruować płaty, 
stateczniki, kadłuby, łoża, jak mechani- 
zowac model i zilustrował całość licznymi 
rysunkami. Podał także sposób na skon¬ 
struowanie mechanizmu zegarowego. 

W książce znajdziemy też praktyczne rady 
dotyczące startów na zawodach modelami 
silnikówek. pozwalające osiągnąć maksy¬ 
malne loty, 

Wieloletnie podpatrywanie najciekaw¬ 
szych rozwiązań, modeli, rozmowy i kon¬ 
sultacje z czołowymi konstruktorami i za¬ 
wodnikami oraz rzetelność autora w se¬ 
lekcji materiału, dały plon w postaci 
pięknie opracowanej książki modelarskiej, 
za co ną pewno będą wdzięczni wszyscy 
czytelnicy. 

U ario wiedzieć, dr Stanisław Kubit 
z Cii iwie opracowuje też książkę z serii 
,,Sekrety” o modelach szybowców klasy FI A. 

Kazimierz Łapiński, Sekrety modeli 
swobodnie latających z napędem sil¬ 
nikowym. Wydawnictwa Komunikacji 
i Łączności 1982. Format 91,5X24 cm, 
Stron 176 f wkładka. Cena 85 zl. 


Zdzisław Malik — ul. Zacisze 3 m 50. 26-600 
Radom — peszukajr literatury fucJiowcj o budowie 
jac hłów z tworzyw sztucznych „laminatów" oraz 
czasopisma „Żaglr" nr 2, 3, 4, z roku 1973. W za¬ 
mian oferuje plany żaglówki „Jungi". 

Andrzej Przewięzikowski, 87-123 Dobrzeje- 
wice, woj. Toruń — posiada do w> miany silnik 
adapterowy i spalinowy produkcji radzieckiej, 
aparat „Smisna", prospekty, 30 książek z serii 
„Tygrys", luźne numery „Modelarza", „Młodego 
Technika”, „Horyzonty Techniki”, „Rclax", za 
które pragnie otrzymać komiksy, czasopisma » ka¬ 
talogi zagraniczne, encyklopedie wojskowa, kolejkę 
„Piko” lub „TT”. 

Krzysztof Lampa — ul. Zgrzebnicka 25/14, 
41-106 Siemianowice Śl. — poszukuje „Mulego 
Modelarza": 2/64, 7/65, 2/68, 7/72. 3/72, 8/71, 
9/70, 10/73, 7/76, 12/77, 4/79, w zamian odstąpi 
numery „Mor*a*< 11/81, 12/80, 8/81, 2/81, 9/80, 
1/81, 10/80, prospekty o samochodach i motorach 
lob zapłaci gotówką. 

Mieczysław Rykiel — 08-406 Trąbki, woj. 
Siedlce — poszukuje „Małego Modelarza" z lat: 
1974, 1975, 1976, 1977, 1978. 1980, 1981 lub luźne 
numery z tego okresu. W zamian może odstąpić 
prospekty samochodowe i motorowe, znaczki 
pocztowe, tomiki z serii „Żółty Tygrys". 

Paweł Jezierski — ul. T. Kościuszki 38/4, 
56-300 Milicz, woj, Wrocław — poszukuje silnika 
z zapłonem żarowym o pojemności 2,5 cm* lub 
samozapłonowy od 1 do 2 cm* w jak najlepszym 
stanie. Zapłaci gotówką. 

Włodzimierz Czapski — ul. Świerczewakiego 
33 m 11, 21-040 Świdnik k.Lublina —• poszukuje 
„Planów Modelarskich" z pancernikami: ,,Victo- 
rio Veneto", ,>lowa", „Radney", „Mjsouri”, 
„Yamato", ..llismark", „Tirpit/" oraz planów 


nnych okrętów wojennych, za które oferuje „Plany 
Modelarskie": 28, 25, 36, 80, 59, 2. 7, 79, 88, 89, 
luźne numery „Modelarza", „Kalejdoskop techni¬ 
ki", „Typy broni 1 uzbrojenia" lub zapłaci gotó¬ 
wką. 

Eugeniusz Mackeliunasz Egidijuaz — ZSRR. 
Lit. SSR m. Kaunasi ul. Niezieakzantine 
1337 — poszukuje niesklcjonych modeli samolotów' 
z II wojny światowef. W zamian oferuje modele 
samolotów' Boeing 727, II.-28 i śmigłowca MI-l 
produkcji NRD. 

Borta Szandałow — 330059 Zaporożje 59, 
Paramonowa 12 m. 110 ZSRR. W zamian za 
modele Mig-23, F-lll, F-4E, F-104, Spitfirc LF 
Mk IX, Bf-109(1 oferuje różne modele firmy NOVO. 

Krzysztof Kowalski — ul. Polna 27 m- 15, 
26-200 Koński# — poszukuje „Planów Mocłelar- 
skich” nr 33, „Małego Modelarza" nr 9/75 oraz 
książki J. K. Janowskiego „Modelarstwo Kolejo¬ 
we" oraz części do kolejki HO. W zamian propo¬ 
nuje „Miniaturowe Kolejnictwo" lub zapłaci 
gotówką. 

Aleksander Kabała - ul. 27 Stycznia 107,83, 
41-300 Dąbrowa Górnicza — poszukuje „Pla¬ 
nów Modelarskich": -- 3, 5, 7, 10, 14, 24, 26, 
31 oraz planów „Błyskawicy" i „Yamąto". W za¬ 
mian oferuje „Małego Modelarza": 3/77, 4/77 
8- 9/78, 5/79, 7/79 lub zapłaci gotówka. 

Maciej Bartoszewski — ul. Bogusławskiego 
20, m. 102, 01-923 — Warszawa -— posiada 
aparaturę proporcjonalną firmy F ATU BA do zdal¬ 
nego sterowania modeli, za którą pragnie otrzymać 
gotówkę. 

Robert Mróz — ul. Wyzwolenia 23, 41-103 
Siemianowice Śl. woj. Katowice — poszukuje 
książek z serii „Tygrys" (starsze roczniki), za które 
oferuje „Małego Modelarza": krążownik „Aurora", 


niszczyciel „Burza”, żaglowiec „Dar Młodzieży", 
trałowiec „Jaskółka" statek naukowo-badawczy 
„Kosmonauta Jurij Gagarin", oraz współczesny 
okręt rakietowy i okręt wojenny klasy trałowiec lub 
zapłaci gotówką. 

Jarosław Laskowski — ul. Gdańska 5 m. 1, 
230001 Grodno, ZSRR poszukuje „Małego 
Modelurzą" 10/79 oraz innych numerów z modelami 
samochodów. W zamian oferuje luźne numery 
„Modrlist Konstruktor" z 1974 I9H2 r. 

A. Marszałek — ul. Rodziewiczówny 10/2, 
71-562 Szczecin posiada plauy galeonu „Wodnik". 

Jacek Gutorow — ul. Polna 12, 49-244 Chró¬ 
ścina Nyska poszukuje „Małego M<*delarza”: 
1/72, 4/72, 9/72, 11/73, 3/75, 10/75. 12/75, 4/76, 
8/76, oraz „Planów Modelarskich*’ pancernika 
„Yamato”, za które zapłaci gotówką. 

Sławomir Kalinowski — ul. Gdańska 6 17, 
11-040 Dobre Miasto, woj. olsztyńskie po¬ 
szukuje „Małego Modelarza" o tematyce morskiej. 
Okręty wojenne ✓ I i II wojuy światowej, żaglowce 
z XIX, XVIII, XV'!I. XV I i XV w. oraz inne. 
W zamian oferuje k-iążki .Budowa plastykowych 
modeli samolotów", ...Modele kartonowe samolo¬ 
tów", ..Królewski statek Batory’*, lub zapłaci 
gotówką. 

Andrzej Popowicz — ul. A. Polewki 10 6, 
31-831 Kraków poszuki • je materiałów pomo¬ 
cniczych t • zjsopisni modelarskich takich Jak: 
„Plany Modelu%kic'\ „Modelarz", „Mały Mode¬ 
larz", ..Skrzvdla* a Polska", l.iC, IBiU, w tym 
głównie numery ,.Małego Modelarza": I, 2, 4, 
12/58, 2. J, 5, 6 39, 10 60, 2 62, 4 63. Do wymiany 
posiada wiele bardzo atraki yjnych numerów tych 
wydawnictw. Gliętnir nawiąże korespondencję 
z modelarz.uni o podobnych zainteresowaniach. 


Stanisław FeKztynski — Krepiny 10, 69-240 
Krzeszyce, woj. Gorzów Wlkp. poszukujr 
egzemplarzy „Plany Modelarskie", numerów ..Ma¬ 
łego Modelarza”, a także książki „Zdalne kiero¬ 
wanie modeli", „Jak zbudować kierowany radiem 
model", „Radioniodclc zasady projektowania 
i konstrukcji” oraz klejów ..Hertnol”, „Ćrntal-O- 
ment", „fojta/dement", W zamian oferuje ksią¬ 
żeczki serii „Żółty Tygrys" lub zapłaci gotówką. 

Rafał Pacer — ul. Żymierskiego 206 72-410 
Golczewo poszukuje książek: J. Wojciechow¬ 
skiego ..Budowa i pilotaż radiomodcli", „Zdalne 
kierowanie modeli” i „Kadiomodcle”. .y/asady 
projektowania i konstrukcji”. W zamian proponuje 
książki Kazimierza Łapińskiego „Modele latające, 
z napędem gumowym”, W. Bączkowskiego „Mo¬ 
dele kartonowe samolotów", P. Klszteina „Młody 
modelarz rakiet" i książki ,,Proste układy elektro¬ 
niczne". 

Piotr Sobieraj — ul. Thblmuna 24 17, 80-743 

Gdańsk poszukuje „Małego Modelarza": 9/63, 
2/64. 7/65, 2 68, 3/72. 9/7.1, 12/72, (mogą być 
odbitki kserograficzne) oraz „Planów Mode larskich" 
numer 62, 39, 49, 75, a tuk/e planów samolotów 
„Wellington" i „Spitfire". W zamian oferuje „Ma¬ 
łego Modelarza": 6/67, 4/73. 2/73, 1-2/76, 10/67, 
12/81, 1/81, 2/81, 3/81, 8/81, 6/79, 1/80, 6/78. 
5-6/81, 10/81, 10-11/77, 5'ił(\ książki o tematyce 
morskiej, książki z serii „Żółty tygrys" i „TBU”. 

Ireneusz Dzieszko — ul. Jagiellońska 6 4, 
34-450 Krościenko n D, woj. Nowy Sącz po¬ 
szukuje niesklejonych modeli samolotów i czołgów 
firm zachodnich oraz farb Humbrol. W zamian 
oferuje numery „Małego Modelarza” z planami 
samolotów, TBiU, „Modelarza" z lat 1979 - 1981, 
książkę pt „Wojsko pow irtrznodesantowe NATO”, 
zeszyty z serii „11 wojna św iatowa” lub zapłaci 
gotówką. 
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